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„Towno, zz (PAT) Na zjeździe par- 
|" lautininków, nacjonalisiów Hi- 
twskeh, wygłosił dłuższe  przemó- 
*ionie premjer Waidemavas, jesz- 
ij raz powtarzając swe uroszczenia 
 |Tytorjalne. Waldemaras uważa, że 
lwa nie uporządkuje swych spraw 
„storjanych. dopóki nie odzyska 
tina. Wskazujac na fakt przezna- 
Bu Wilna Polsce przez Radę Amba- 
1 dorów, Waldemaras stwierdził, że 
| arst wa pragnęiy uczynić bitwę 
lema od Polski. 
| y aldema ras „podnóńeł „Mastąpnie 
| "zność polityki francussiej z poli- 
Fhą Polski, pozwalając sobie na im- 
fnwanio Francuzom projektu prze- 
""nczenia Polsce iXlajpeay wzamian 
% zwrócenie Niemcom korytarza po- 
Morskiego, 
, Wkońcu Waldemarss wyrazil żal 


Siępuje w sprawie wileńskiej z imic- 
Niem Litwy na ustach. 

F Gdańsk, 7.7 (PAP) Z Kowna douo- 
szą pisma tutejsze: Na kongresie hi- 
towskiej partji Tautinnków (partji 
tządowej) przemawiał m. in. premjer 
aldemaras, który wygłosi mowę 
olityczną, zajmując się nr. in. pro- 
 blemem korytarzow ym. 

l Historja ostatnich 6 lat — oświad- 
czył Waldemaras — jest historja t. 
zwanych korytarzy. Ustiaiilo się prze 
“onanie, że także kwestja korytarza 
„gdańskiego musi być rozwiązana. 
 £apatrywanie to znalazło swój wy- 
luz także na konferencji locarneń- 
skiej, Jest rzeczą jasna -— mówił da- 
lej Wałdemaras —- że w tej sprawie 
Mmusi być przeprowadzona rewizja 
«że korylarz gdański rowinien być 
-"rócony Niemcom (i2). Zachodzi 
lytko pytanie, czy to rozwiązanie ma 
być częściowe, czy też ma io być roz 


= 


tvekiem a morzem Adrjatyckiem. w 
takim razie bedą musiały być poru- 
_ Szone także wszystkie kwestje wscho 
dniej Europy i stojąca z tem w zwinz 
tu sprawa wleńska. W iym bowiem 
kącie Europy może w danych wa- 
rumkach wybuchnać nowa wojne 


Za przeprowaazenie pomyślnej 
operacji i troskliwej opieki cór- 
ce naszej Maryi skłaaamy ser- 
aeczne podziękowanie Dr. Bart- . 
kiewiczowi 1 Dr. Drabarkowt. 


3883 HUBICCY. 
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= jednorazowy zasiłek 
DLA INWALIDÓW. 
Warszawa, 7.7 (Tel. wł.) Rada mi- 
= nistrów upoważniła Ministerstwo 
_ Skarbu do wypłacenia inwalidom je- 
norazowego zasiłku. 

Inwalidzi 4-ch pierwszych katego- 
ryj otrzymają 155 proc., czterech dal 
Szych kategoryj 150 proc. 9-ej kate- 
gorji 180 proc.. a 10-ej kategorji 125 
proc. pobieranego obecnie wsparcia 
miesięcznego. 

Zasiłek ten wypłacony ma być w 
czterech ratach, między 1-ym sier- 
bniem, a 3t-ym marca. 

Ministerstwo skarbu nosi sie z za- 
miarem wypłacenia pierwszej raly 
w październiku. 


“OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


J ` . . . 
tv Rządu polskiego, ponieważ ten wy i 


Wiązanie ogólne. obejmujące wszyst- |. 
-kie granice pomiędzy morzem Bal- ` 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 groszy. 


światowa, o ile nie przyjdzie do roz- : 
wiązania, uwzględniającego wszyst- | 
kie uzasadniena. Í 
Organ socjal-denckratów „Danzi- | 

t 


KURJER ZACHO 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


wyższą mowę, zarmacza, że ostatnia 
uwaga Waldeinarasa jest miewątpii- 
wie słuszna. Dlatego też każdy odpo- 
wedzialny polityk, który ma do ozy- 


"ger  Volksstlmme , omawiając po- i nienia z kwestjami wschodniemi, po- 
BEBE ZI CLEO WEGO TRO KDE UE |EE1 ŁPROKTL AOE D, Ri zak. L TSAS T "LL 
e Pr 
Powotacpin naya hakalysiów płaśstih 
| NA POLSKI STATEK PASAŻERSKI „JADWIGA“ 


Warszawa. 7-7. (Fel. wł.) Kiedy sta- 
tek pasażerski „Jadwiga“, który niedav.- 
no uroczyście został pośwęcony podczas 
obeeności marszałka Piłsudskiego i mi- 
nistra Kwiatkowskiego w Gdyni zawi- 
nal do Gdańska, spotkał się z nieslycka- 
nie brutalną demonstracją bojóweke ha- 
katystycznych. Bojówki oczekiwały już 
na zawinięcie statku i chwili, kiedy 
przybii do molo, obrzuciiy go gradem 
kamieni. 3 
;, Kapitan ,Jadwigi* zwrócił się natych- ` 
miast do policji portowej, aby uśmie- 
rzyła rozwydrzonych bojoweów. lnter- 
wencja policji była niedostateczna. Po- 


TE iser E ZM. FR RA 


Cassel, 7-7. (PAT.) W obecnosci przes- 
stawicieli władz cywilnych i wojsko- : 
wych oraz zaprzyjaźnionych armij 
sprzymierzonych odbyło się tu cdsło- 
nięcie pomnika marszaika Focha. Pom- 
nik przedstawia marszałka Focha na ! 
koniu. l 


| 
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Warszawa, 7-7. (Tel. wł.) Ze Sztok- 
nałmu donoszą: Szwedzkie ministerstwo 
marywaki otrzymało szczegóły, dotyczą- 
ce akcji uratowania kpt. Lundhorza. 
które zawdzięczać należy por. Schyber- 
gawi. | 

Por. Schyberg udał się na pokładzie | 
małego samolotu szwedzkiego na kry lo- | 
dowe, poczem stwierdziwszy pobożenie | 
grupy towarzyszów Nobile, wylądował 
zręcznie na wielkiej krze w pobliżu na- 
miotu. Po porozumieniu śię i powitamiu 
z nieszczęśliwomi ofiarami katastrofy, 
zabrał na pokład szwedzkiego pilota 
Iundborga, wychodząc z założenia, że 
Lundborg powinien być pierwszy wy- 
ratowany, bowiem jego wskazówki i ra- 
dy będą konieczne dla przeprowadzenia 
dalszej akcji ratunkowej. 

Kpt. Lundborg znajduje się obcanie 
na pokłądzie szwedzkiego parowca 


Wilno, 7.7 (AW) Do „Słowa“ dono- 
szą z Rygi, iż potwierdza się wiado- ' 
mość, iż warszawski korespondent 
„lzwiestij” Kugenjusz Bratin jest b. 
czekistą i wysłannikiem G. P. U. 

Wiadomość te zamieściło w formie 
rewelacji jedno z pism rosyjskich w 
Paryżu. Z nadesłanych „Słowu” da- 
nych biograficznych wynika, że Bra- 
tin pracował w charakterze dzienni- 

3 karza w najbardziej prawicowych pi | 


Szczegóły uratowania Lundborga. 


+ Nadzieja rychłego ocalenia innych rozbitków. 
„MAŁYGIN* WYDOSTAŁ SIĘ Z LODÓW NA OTWARTE MORZE. 


kiarstewski korosronieni „tzwięslij” 


BYŁYM CZEKISTĄ I WYSŁANNIKIEM G. P. U. 


czątkowo bojowcy na widok policji od- 
biegli, ale wnet, kiedy funkejonarjusze 
policji odeszli, rozpoczęl!: znów swój pro 
wokacyjny atak na polski statek. Skan- 
daliezne zajście w porcie gdańskim jest 
nowa prowokacją zakapturzonych ka- 
katystów gdańskich przeciw Polsce. Sa 
to smutne owoce, jakie wydają nacjo- 
nalistyczne filogermańskie przemówie- 
nia prezydenta Sahma na zjazdach naj- 
rozmaitszych organizacyj bojowych nie- 
mieckich. Należy się spodziewać, że 
Rzad polski odpowiednio zareaguje na 
prowokacje niemiecko - gdańskich bo- 


' jówek. 


Odsienięcie pomnika marsz. Focha, 


PRACOWITOŚĆ I SKROMNOŚĆ SĄ CECHAMI TEGO WODZA. 


Poincare wygłosi przemówienie, w 
którem przypomniał olbrzymią pracę 
naczelnego wodza wojsk sprzymierzo- 
pych, którego prostota i skromność są 
przysłowiowe. Mówca stwierdził. że od- , 
ałoniety właśnie pomnik stanowi ucze 
nie głównego twórcy pokoju. 


„Quest”. Domiósł on tełegraficznie swej 
żonie, że jest zupełnie zdrów i szezęśli- 
wy, że się wydostał z lodów. 

Zamim por. Schyberg wyratował Lund 
borga, eskadra małych samolotów 
szwedzkcu zaopatrzyła grupę towarzy- 
szów Noble w żywność. Przez przesunię- 
cie bazy operacyjnej samolotów na wy- 
spę. położoną bliżej grupy towarzyszy 
Nobile, widoki wyratowania także re- 
szty ekspedycji gen. Nobile bardzo się 
wzmogły. Szwedzkie, norweskie i fin- 
ladzkie samoloty szukają także Amund- 
soma, dotąd jednak bezskutecznie. 

Sowiecki łamacz lodów  „Małygin” 
przebił się przez lody i dotarł na otwar- 
te morze. Posuwa się on obecnie z szyb- 
koścą 10 mił na godzinę w kierunku wy- 
spy Karola, Dotari on do 76 st. 30 min. 
wschodmej dlugości. 


smach monarchistycznych. 

Pozatem był ezłonkiem czerwonej 
sotni Glinki Janczewskiego oraz or- 
ganizacji znanej pod nazwą Związku 
rosyjskiego Narodu. Po przewrocie 
bolszewickim dotychczasowy prawi- 
cowiec stał się nagle komunistą i jako 
taki rozpoczął prace w Połpredstwie 
i wyjechał jako korespondent „[zwie 
stij do Warszawy. 


a ; 
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Mowa Waldemarasa -- próbnym balonem 


okrężnei polityki dyplomacji niemieckiej w sprawie rewizji granic Polski. 


winien przyczynić się 'w własnym za- 
kresie do uniknięcia jakichkolwiek 
nierozuwmnych wystiyłeń. , 
Niewauwpliwie przemówienie Walde 
marasa jest jeszcze jednym z dowo- 
dów, jego zupełnej załeżmości od 
Niemców, którzy nie chcą sami zbyt 
obcesowb występować w sprawie re- 
wizji granie (zamim mie zostanie zmie- 
siona okupacji Nadrenji) używają 
Wałdemarasa do maącenia pokoju. a 
przemówień jego jaiko próbne balo- 
ny. Mowa Waldemarasa zapewne spo 
tka się z moona odprawą prasy fram- 
cuskej. jako jaskrawo  ustępującej 
przeciwko  traktatom wersalskim 


(Przyp. Red.). 
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przęniósł swą kancelzrję z ulicy 
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KKSportacja ZWiOa 

s. P. WOJ. MŁODZIANOWSKIEGO. 

Warszawa, 7.7 (AW) Dziś o godzi- 
nie 12.15 w południe odbyła się eks- 
portacja zwłok ś. p. wojewody pomor 
skiego p. Młodzienowskiego z rampy 
kolejowej dworca warszawskiego, 
dokad przybyły z Krynicy. Następ- 
nie pochód żalobny udał się w stronę 
kościoła Św. Krzyża, gdzie złożona 
zwłoki. 


Kimsirewie POZICZGZAIĄ $18 
NA URLOPY. 


Warszawa, 7.7 (PAT) Dnia 6 bm. 
minister reform rolnych dr. Wirotd 
Staniewicz wyjechał w sprawach u- 
rzędowych do Wilna, gdzie m. in. 
bierze udział w zjeździe komisarzy 
ziemskich. Powrót ministra do War- 
szawy spodziewany jest z początkiem 
przyszłego tygodnia. „z 

Warszawa, 7.7 (PAT) Minister skar 
bu p. Gabryel Czechowicz wyjechał 
w dniu 7 b. m. na uriop kuracyjny do 
Karishadu. Kierownictwo Minister- 
stwa skarbu objął z dnem 7 lipca sc- 
kretarz stanu dr. Tadeusz Grodyński. 
Obowiązki podsekretarza stamu poru 
czone zostały na ten okres dyrekto- 
rowi departamentu ogólnego Steia- 
nowi Starzyńskiemu. 


Powrót posia Patka 
DO MOSKWY. 
Warszawa, 7.7 (lel. wł.) Poseł pol- 
w Moskwie Patek, który bawił w spra 
wach służbowych w Warszawie, wy- 
jechał z powrotem na swoją pla- 
cówkę. 


Napiyw robotników 
DO WARSZAWY. 


Warszawa, 7.7 (Tel. wł.) W ostat- 
nim tygodniu dał się odczuć w War- 
szawiie dość znaczny napływ robotni- 
ków z prowincji, a szczególmie ze 
wsi. 

Robotnicy ci są chętniej przyjmo- 
wani przez miejscowych przedsię- 
bioreów do pracy, ponieważ zadawa- 
lają się mniejszym zarobkiem. 
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„POLNA 


wyjechał. 


PRZEGLĄD PRASY 


Bolesna sprawa. 


Prasa zagramiczna w ostatnich 
dniach bardzo wiele pisała o Połsce. 
Pisała w ten sposób, że żadną miarą 
wie można było jej informacji i wy- 
wodów powtórzyć bez  rumieńca 
wstytu. Zajął się tą kwestją „Dzien- 
nik Wileński“, który w ten sposób 
oświetla zagraniczne złoślwości : 

Prym pod tym względem trzyma oczy- 

wiście prasa niemiecka. Niestety powody 
od nas niczależne, względy bardzo zro- 
zumiałe, nie pozwalają nawet w stresz- 
czeniu poinformować ogółu czytelników 
polskich o tem. co się o Polsce pisze. Ogra- 
niczymy się do tytułów, z ktcrych jeden 
zwlaszcza. sążnistewii czarnemi literami 
wypisany. szatańsko rozchychotuny, pełen 
zjadliwej radości z naszego poniżenia. 
obleciał szpałty prawie wszystkich gazet: 
„Sejm prostytutek, aaa i świa”. A 
dalej zestawienie, kwitnesencja najbar- 
dziej soczystych zwrotów; dalej, w komen 
tarzech redakcyjnych, już bez ogródki 
pisze się o Polsce jako o „Azji“, o pozio- 
mie kultury polskiej i stosunkach moral- 
nych tam panujących , o „gospodarce 
polskiej” czyli przysłowiowej „polnische 
Airischaft(. W konkluzji zaś: 


„jednak : 


mieliśmy rację, twierdząć. iż Polska jest : 


państwem sezonowem — Europa zapamię- 
ta to". 

Do napaści ze strony wrogów naszych, 
do najohydniejszych potwarzy i obelg — 
przywykłiśmy. Zawsze atoli w podobnych 
wypadkach odzywaly się głosy przyjazne, 
hroniące nas, my sami zresztą potrafiliśmy 
śmłało i z otwartą przyłbica występować 
w nąszej obronie, najlepszą zaś tarczą 
i puklerzem naszym, od którego odbijały 
się bezsilnie wszystkie wraże pociski. to 
było przeświadczenie. iż wszystko. co o 
nas złego mówiono i pisano, było tylko zło 
śliwem  oszczerstwetn, bezpodstawnym 
wymysłem. 

Dziś w naszej obronie nie odezwał się 
literalnie ani jeden głos przyjazny. my 
zaś stoimy milczący, spłonieni wstydem, 
z bolesnem. piekącem poczuciem tej strasz 
nej krzywdy, która się nam stała. 


O religię w szkole. 


Uchwalenie przez parlament rezo- 
lucji domagającej się uchylenia o- 
kólaika min. oświaty (wówczas był 
nim dzisiejszy premjer prof. Bartel) 
o pralkivkach religijnych w szkołe, 
wywołało wielkie obuszenie wśród 
sfer rodzicielskich. Oburzonu iemu 
daia wyraz p. Z. Żabska w „Kurjerze 
Warszawskim”: 

Można nie poświęcać się zawodowi ua- 
aczycieclskiemu, jeśli się jego obowiązków 
wypełniać nie chce. Ale z wychowania 
eliminować religii nie wolno. Wychowaw- 
cze znaczenie wiary rożuiniune jest nà- 
wet przez tych, którzy sami obojętni są 
względem spraw religji. Ogół rodziców 
w Polsce żąda zupełnie wyraznie i slanow 
czo wychowania ich dzieci w ducliu relij- 
gijnym. Rozdźwięk między  społeczen- 
stwem polskiem a tym odłunem nauczy- 
cielstwa, który „wałezy z Kościołem , nie 
jest tajemnicą. ` y 

W tej chwili jesteśmy świadkami usi- 
łowań nauczycielstwa w kierunku naxi 
zania kontaktu „domu i szkoły, wspól- 
paty rodziców i pedagogów. Jakże można 
udzić się. aby taka współpraca była mnż- 
liwa; jeśli szkoła wyeliminuje rcligję lub 
tolerować będzie ją zaledwie. jeśli nau- 
czycielstwo będzie podkoepywało powapę 
wiary i Kościoła. Nie wspólpraca, lecz 
walka się rozpocznie. Już dziś można to 
zupełnie śmiało twierdzić na mocy wra- 
żenja. jakie rezolucja Senatu wy wołała. 
Rodżi6ć będą ztmuszeni obniżać wobec 
dzieci powagę nańczycicli. mówić wręcz. 
że nauczyciel nie ma racji. A szkoły już 
teraz na zebraniach rodżiejelskich skarżą 
się na podtrzymywanie autorytetem To- 
dziców lekceważenia zarządzeń wychow- 
ców szkolnych. Do ezcgo dojdzie. jeśli ro- 
dzice staną do walki otwartej w Sprawie, 
w której nie mogą jej nie podnieść? 
Osgrófińiie pociesza jącą w tej pala- 

cej sprawie jest czujność społeczeń- 
swa polskiego, które w szeregu wie- 
ców i ptołestów dało godna. odpo- 
wiedź postom i senatorom głosttją- 
cym przeciw religji katolickiej. 

f l 


Roboty saperskie 
NA KRESACH WSCHODNICH. 


Warszawa, 7.7 (Tel. wł.) Od poto- 
wy lipca tozpoczęte zostaną na Kre- 
sach Wachodnich roboty saperskie 
około budowy mostów na rzekach i 
rzęczkach. 

Roboty te 
panij saperskich. 


rowadzić będzie 6 kom- ` 


KTRIER ZACHODNI Niedziela. Q li 


— 
a 1908 roku. 


ZA 100 DOLARÓW 


można było zostać niezdolnym do służby wojsk. 
ECHA AFERY POBOROWEJ NA TERENIE D. O. K. X. 


Lwów, 7-7. (AW.) „Dziennik Lwow- 
ski“ podaje dalsze sensacyjne szczegó- 
ły śledztwa w sprawie afery poborowej 
ma terenie DOK. X. Śledztwo wszezęte 
było z inicjatywy komendanta żamdar- 
merji Batcza, który od dłuższego czasu 
obserwował, iż ilość zwotnionych w ko- 
misjach poborowych  urzędujących na 
teremie DOK. X przenosi znacanie pto- 
cont Rormalny, W związku z tem zwró- 
cil się do wydziału śledczego. V nocy 
z 21 ma 22 czerwca dokonano szeregu 
pewizyj, w wyniku których nastąpiły a- 
resztowania. M. in. aresztowano dir. Semi 
gielskiego lekarza wojskowego, który 
odgrywał poważną rolę w tej afenze o- 
raz Hermana Krauzz, kupca. Okazało 
się, iż tem ostatni ścągał od poborowych 
pragnących się uwolnić pieniądze i za 
pośredmietwem Laury Fenster pnzesyłał 
je Szmigiełskiemu wraz z wykazem o- 
płaconych „zwolnień“. Za kategerje B 
pobierano od 50 dołarów wzwyż, za 
przyznanie kategorji C aż 60 dolarów, 

- 


przyznanie zupełnej niezdolności do 
służby wojskowej kosztowało niejedno- 
krotnie do 10% dołarów. Wspóluczestni- 
cy afery dzieliki się zyskami w ten spo- 
sób, iż Krauz pobierał około 20 dolarów 
za zwolnienia, laura Fenster po 10 do- 
łarów, lekarze dzielili się resztą. Ponie- 
waż Krawz oszukiwał swoich wspólni- 
ków, dr. Śżntigiełeki pobierał łapówki 
na własną rękę. Pobieranie lapówek by- 
ło zorganizowame w ien sposób, iż po- 
borowi pragnący się zwolnić wyłaniali 
delegata, który zalatwiał i pośredmiesytł 


z ramiemia uwałniających się. Ogólna 


suma łapówek w amym powiecie Peze- 
womskim sięgała 12 tysięcy dolarów. Po- 
zatem aresztowano lekarzy powiato- 
wych: Kroka i Serwackiego, którzy dzia 
lali na własną rękę, nie przeszkadzając 
szajce $zmigieski — Kranz. Ogólna kaz- 
ba aresztowaych wynosi 25 osób, -głów- 
nie delegatów poszczególnych miejsco- 
wości do załatwiania afer o zwolnienie. 


Żydowski kongres w Besarabiji 


Z UDZIAŁEM 152 DELEGATÓW 


Bukareszt, 7-7. (PAT.) W Kiszynowie 
pod przewodnictwem nadrabina, Cyrel- 
soma rozpoczal obrady kongres przed- 
stawiaieki ludności żydowskiej w Besa- 
rabji. W kongresie bierze udział 152 de- 
legatów, reprezentujących 45 miejsao- 
wości. Po odczytamiu przyjętej owacyj- 


Rozruchy religi 


Kalkutta, 7.7 (AW) Doszło tu do 
nowych rozruchów na tle religijnym, 
które rozrosły się do starć zbrojnych 
pomiędzy grupami ludności mahonie- 
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nie deklaracji wierności dla ojczyzny i 
dynastji kongres wystosośwał telegram 
do Rady regemcyjńej, która odpowie- 
działa podziękowaniami za , wykazanie 
przez ludność żydowską przywiązania 
do ojczyzny. 


ine w kalkucię 


POMIĘDZY MACHOMET ANAMI I BRAMINISTAMI. 


w aa „aw 


tańskiej i bramińskiej. W czasie strze | 


łaniny, która wywiązała się na jed- 
nej z głównych ulic miasta grapa ma 
hounetan, która dostała się w krzyżo- 


~ 
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bLwutygodn'owy pobyt 
GŁOWY PAŃSTWA W POZNANIU. 
Poznań, 7.2 (PAT) „Przegląd Poran 
ny“ donosi: jak się dowiadujemy, 
Prezydeni Rzeczypospolitej przybe- 
dzie dnia 17 lipca do Poznamia z ca- 
iym swoinr domem cywilnym i woj- 
skowym na przeciąg dwuch tygodni 
i zamieszka na Zamku. W czasie po- 
bytu Swego na Zamku Prezydent 
Rzeczypospolitej nie przerwie Swe- 
go normalnego trybu urzędowania i 
z Zamku poznańskiego kierować be- 
dzie sprawami państwowemi. Prezy- 
denat miasta Poznania Ratajski zapro 
sił przedstawicieli organizacyj i sio- 
warzyszeń na zebranie w raluszu w 
dniu 9 b. m. celem zorgamizowania 
»owitana Prezydemia  Kzeczypospo- 
litej. 


$arawa rokowań haadlowych 
POLSKO - NIEMIECKICH. 


Berlin, 7.7 (PAT) „Vowwarts' po- 
twierdza wczorajsze doniesienie 
„WVossische Zeitung, że gabinet Rze- 
szy z początkiem przyszłego tygodnia 
rozważać będzie sprawę rokowań 
hadxiłowych polsko - niemieckich, w 
którym to celu przybywa do Besrli- 
na poseł niemiecki w Warszawie p. 
Reuscher, 

Dziennik wyraża nadzieję, że ro- 
kowania handlowe z Pelską zostaną 
wkrótce na nowo podjęte i, że po- 
czynią one znaczniejsze postępy, ami- 
żel za-*rządów poprzednich. 


Tajemniczy trup 
Z ODCIĘTĄ GŁOWĄ. 


Warszawa, 7.7 (AW) W dmiu wczo- 
rajszym służba kolejowa odkryła na 
torze w pobliżu Piastowa | War- 
szawą zwłoki mężczyzny. [rūp miał 
obciętią głowę, która leżała o kilka 
metrów od toru. Ustelono, że śmierć 
nastąpiła na skutek  przejechańia 
przez pociąg pośpieszny ur. 2, zdąża- 


jący z Krakowa do W. 


arszawy. 


wy ogień została rozproszceha przy- 


czem zginęło 16-tu uczestników ma- 
nitestacji. 
Dopiero pod weczór znacznym 


siłom wojskowym udało się przywró 
cić porzątek jakkolwiek xastrój w 
imiejście jest w najwyższym stopniu 
naprężony. 


>o C TA LLO 2 KRC O DY W CEZ Z POOR POCOO 


Stan bezrobocia 
W CAŁEJ POLSCE. 
Warszawa, 7.7 (Tel. wł.) Stan bez- 
robocia w calej Polsce wynosił w 
dnin 79 czerwca 146.242 osób. 
W porównaniu z poprzednim okre 
sem bezrobocie zmniejszyło się 4.764 
osób. 


Poprawa zdrowia 
STEFANA RADICZA. 


Białogród, 7.7 (PAT) Sian zdrowia 
Sstefama Raw.czu poprawił się tak da- 
lece, że za dwa lub trzy dmi opuści 
on szpiał i wyjedzie do Zagrzebia. 
„Politika“ donosi z Zagrzebia, że w 
całej Chorwacji czynione są przygo 
towania celem uroczystego powita- 
nia Stelana Radicza. 


Lunełne ttepówodzenie 

„CZERWONEGO DNIA“. 
Praga, 77 (PAT) Prasa stwierdza 
jednomyśłnie całkowite miepowodze- 
nie komunistycznego Czerwonego 
dnia”, zorganizowamego przez komit- 


nistów czechosłowackich z inicjaty- | 


wy Moskwy. 


Przelótne deszcze i chłodniej 


PRZEPOWIADA P. 1. M. 


Wocżataj naðgól w calej Polsce było 
pochanueno. W Warszawie arama była 
temperatura 16 stopni. Stam pogody: po- 
chmtunno. Podobnie pochnunno było we 
Lwowie przy temperaltuwze 20 st. w Piń- 
sku przy 18, w Gdyni 15, w Krakowie 
15, w Lidzie 17, w Białymstoku 18, Za- 
kopane 17, Hała Gąsienicowa 13, Mor- 
skte Oko 15, Puck 15, Cieszym 19, Molo- 
deeznó 16 (deszcz). 

Progioża pogody na dziś według P. 
l. M.: żachmutzenie zmienme z przelot- 
netńl lokalnemi deszczami. Nieco chiod- 


; nóej. Słabe, ha północy silnejsze wiatry 


zathodtie. 


| 
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* rozprawie apelacyjnej przeciwko cziańne 
kom 
chutzu” bytomskiego, którzy w dniu 27 
marca rb. delconali z Rozbawku pod By 
tomiem napadu na wieczomicę polsko- 
katolickiego towarzystwa macierzy sakol 
nej. Sad zriżył głównonu oskarżonemu 
llampfowi karę z 9 ma 5 miesiące wię- 

? ziemia, 5 oskarżonym 

same kary 6-nriesięczne, łagodząc jedź 

nak wyrok piewwszej instancji o tyle, 


Nh TnOCRURE APA n 
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| W poniedziałek rano Warszawa powita 
, rodaków z Ameryki, któzy pod sztam- 
į darem Awiąaku narodowego w Amery- 
ce przybywają 
sty. Ogółem w wycieczce bierze udział 
około 10% osób. 


pe 
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MYSLE HUTNICZYM. W sobotę dnia ~ 
lipca rb. odbyło się w Katowicach po 
siedzenie komisji pojednawczej i aroi 
trażowej w sprawie likwidacji zatargu 
w przemyśie hufłiczym na Śląsku. Ko 
misja wydała arzeczenie, w myśl któ: 
rego przyznany został robotnikom nie | 
pracującym w akordzic dodatek wyrów 
nawczy w wysokości I zł. do pobiera: 
nego obecnie wynagrodzenia za dniów= 
cę. Podwyżka ta obowiązuje od dnia 
1 lipca do 51 grudmia rb. 


W piątek zapadł w Bytomiu wyrok w 


że będą musieli odsiedzieć nie 5 lecz 2 
miesiące, poczem reszta kary zostanie 
adroczoma. Pozostałym oskarżonyin za- 
mieniono kary 2-miesięcznego wiezienia 
na gitzywny po 50 marek, płatme w ra- 
tach miesęcznych po 5 marek. Jednego 
oskarżonego uwcimiomo calkowicie. 


WradOstuśCi 


WALKI Z NADUŻYCIAMI w ostatiim 

dniu awego urzędowania sprowadziła z 

zagranicy do Warszawy 
i departamentu góńniczo-hutniczego w Mi 
nistórstwie przemysłu i handu, p. Świę- 
tochowskiego. 
wosielłski postawił w stam oskarżenia 
za popełnione nadużycia. P. Świętochow 
ski został wypuszczomy na wolną stopę 
za kaucją 10.000 zł. 


NL lotna kantrala skarbowa wykryla 
w ostatnich czasach w kilku fabrykach 
czekolady 
pochodzewie, co nasuwało podejnzenie, 
że w Warszawie lub podmiejskich oko- 
licach istnieje potajemna gorzelmia. Po- 


WYJECHAŁ 
powróci 20 sierpnia. 


Echa śląskie. 
LIKWIDACJA ZATARGU W PRZY- 


© NAPAD NA POLSKIE ZEBRANIE. 


t. zw. „czarnej gromady Sebis- 


wymierzył takie 


> 


ż8 StWAżYy. 


KOMISJA NADZWYCZAJNA DLA 


b. 


dyrek tera 


kiórego prokurator No- 


WIELKA WYCIECZKA Z AMERYKI. 
odwiedzić kraj ojczy- 


WYKRYCIE POTAJEMNEJ GORZEL 


spirytus — niemonopolowego 


nieważ gorzemnie takie wyrabiają spiry- 


tus wyłącznie z melasy, więc na sklady 
melasy wrócono uwagę. 
wacj jednego ze składów w Warszawie 
zauważwie, że z tego skladu nieżnani 
osobnicy wywożą melasg do Wyszkówa, 


Przy obser- 


| składając ją w zabudowaniach: Włady. 
| sława Ciacha por. rozorwy, aauczyaiela 


i 
| 
i 


| 
i 
| 


Paniaraicie L- 


| szkoly powszechnej oraz właściciela do- 
mu w Myszkowie, Zygmunta Puczkow- 
skiego, który byl kierownikiem fabryki 
wódek i bikiecrów. Po dłuższych wywia- 
dach : 
| niach Ciacha i Puczkowskiego. W przy- 
murówce domu Ciacha 
kich tożmiarów potajemną gorzelnię. A- 
parat rozpędowy składał się z olbrzy- 
miego kotła o pojemności około 800 li- 
trów, 
kości 4 moóbrów, dellezmatora 6 pojem- 
ności okolo 40 metrów i chłodnika. Dzien 
na produkcja spirytusu wynosiła zećwą 
100 litrów. W gorzelni znaleziono 170 
litrów spirytusu gotówego. W yprochnieo- 
wany spirytus o mocy 95 proc. wywo- 
żomo, jak zeznają oskarżemi do Wuarsza- 
wy w specjalnych na ten cel rurach że- 
laznych i sprzedawano po 8 zl. za litr. 


dokonano rewizji w zabudowa: 


wykryto wiel- 


kalumhy rektylikacyjnej wyso- 


0. Pafs 


pieniących sią. 


, „Lato rozpoczęło się już na dobre. 
p pieście i na msi. Upalne słońce mwy- 
„dza mieszkańców miast na mieś, w 
góry, lasy, nad morze, na odpoczynek 
 ..dla kuracji. Milknie codzienne ży- 
- Re ma milknie i życie politycz- 
Es. olityka, rozgwar, dyskusje, 1y- 
Blady ustępują miejsca slodkiemu 
| „dolce far niente". Dzień trudu i zno- 
ou rozpoczyna się jedynie na msi. Na 
| Ej ci msi rozgrywa się walna ba- 
„Ja gospodarcza, o przysporzenie bo- 
5actm i dobrobytu państwu, jego mie- 
 izkańcom. Z kroplami rzęsistego potu 
Na popękanej z żaru słonecznego troa- 
zy, rolnik wykonuje swą twórczą 
| bracę m szczęku kos, sierpów i Żni- 
| biarek, m takt radosnej przyśpieroki. 
„Jakże różne są te droa śmiały: miej- 
"XL i wiejski. A jednak ten drugi pod 
iesień znowu usunie się w cień, gdy 
"pichrze napełnione zostaną zlocistem 
4arnem, a bastjony kopców kartofla- 
"ych pięknie ziemią osypanych ro fo- 
temne graniastosłupy, dowodzić będą 
że jeść będzie co i.. bilans handlo- 
by zrómwnomażony zostanie. 
Kto mie, czy masawy wyjazd roy- 
biinych mężóm stanu, aktymnie za- 
dngażomanych w życiu politycznem, 
la wypoczynek do kuracyjnych miej- 
corvości nie jest rołaśnie zapomiedzią 
vielkich. o donioslen znaczeniu ry- 
“arzen. Nielylko u nas, ale i zagrani- 
cą. Bomwiem, jak dojrzewają różne 
błody rolnicze, jak dojrzewa ormoc 
bod jesień, tak samo dojrzewają do 
locydujących rozstrzygnięć przeróżne 
żagadnienia polityczne, roeronętrzno- 
baństmome i o znaczeniu międzyna- 
todomem. Zaś do przeprowadzenia ich 
to młaścimego zebrania plonu potrze- 
»a miele sil, wiele energji, może zna- 
tunie mięcej, aniżeli wymaga obecnie 
Irud wieśniaka w piekących promie- 
tiach słonecznych. 

Różne „znaki na ziemi i na niebie" 
ibskazują. że na jesieni oczekują nas 
doniosle mydarzenia polityczne. 

Nomy rząd niemiecki rozpocznie u- 
borczyrmą walke o zniesienie okupacji 
b Nadrenji. tej jedynej mocnej gmwa- 
_ "antki nienaruszalności granic Polski. 

ampanja przez Niemcy przygotowy 
Ivana jest z mielka oslrożnością, su- 
 IRiennością i mytrwałością. Na je- 
“ieni zbierze się również Liga Naro- 
dóm i rozstrzygnięty ma być ostate- 
cznie spór polsko-literoski. 

4 tymczasem przez letni okres od- 
ymać się mają wielkie manewry nie- 
 inieckiej  Reihcsroehry, sowieckiej 
„czerwonej armji". Litewska armja 
luż je rozpoczęła. 

Zaś Polska niedrouznacznie stoi u 
progu konieczności przepromadzenia 
zmiany swego ustroju, zmiany Kon- 
 stytucji. Ostatnie dni m dość jaskra- 
my sposób umypukliły tę konieczność. 

zmiana ustroju potoczyć się musi 
bo drodze przeobrażenia poglądów r 
łbiększości społeczeństroa polskiego, 
bo drodze, na której widnieje mielki 
drogoroskaz amarantoro-biały z na- 
pisem: dobro i potęga narodu pol- 
skiego! 

Wejście na tę drogę nie będzie rze- 
czą łatwa. Przeciwstawiać się będą, 
lak przeciwstawiają dotychczas socja 
liści, komuniści i przeróżnego odcie- 
nia radykali. A zmiany ustroju pań- 
stwa, zmiany Konstytucji to sensie 
Poprawy. m sensie umocnienia bytu 
Polski nie można sobie wyobrażać bez 
zlikwidowania r znacznym stopniu. 
Jeżeli nie całkowicie. tych nienormal- 
ności i szkodlimości w życiu państwo- 
wem, które narzuciła nam czerwona 
tniędzynarodóroka pospołu z liberala- 


ad ti js j 
a się I dlatego wydajność 


go Jest większa od past nie- 


v 


mi. To też malka zapomwiada się cięż- 
ka i żmudna. 

Lato w calej pelni. Rosną sieriy na 
polach, zapełniają się stodoły. Rolni- 
cy jaśniejszym obliczem spoglądają ro 
przyszłość. Miasta, te kuźnie polity- 
KEG 10 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 8 lipca 1928 toku. 


Jak inne środki do 


nie sycha 
zebów, ocz pozostaje zawsze 
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Miasta odpoczywają--wieś pracuje. 


czne, ogniska myśli społecznej, odpo- 
czyma ją. 

Na jesieni one rozpoczną żniwo. Ja- 
kie pokłosie będzie — zobaczymy... 


Porwanie socjalistycznego posła 


PRZEZ PROWOKATORÓW 


Gdy p. Hołówko na czele delegacji 
polskie" tanął w Kownie, powitano 
go nad y yraz nieprzyjaźnie: obrzu- 
cono delegacje kamieniami, zgniłenii 
jajkami, nie mówiąc juź o wrogich 
okrzykach. Całą awanturę pokrv- 
wała faktycznie policja, która zacho 
wywała się tak, aby demonstrancja 
się udała. 

Rankiem w dniu przyjazdu dele- 
gacji do Kowna prasa litewska wysta 
piła z „rewelacjami” o rzekomem or- 
ganizowaniu „wojska 
przez Polaków. — „Pułk litewski“ 
miał być organizowany przez b. posła 
sejmu litewskiego 
wydatnym udziale p. Hołówki w Li- 
dzie, a teraz w Łodzi! „Rewelacjom* 
usiłowano nadać charakter jaknaj- 
bardziej auientyezny. Wystąpił z 
niemi b. poseł sejmu litewskiego Kis- 
dis, należący, jak Placzkajtis, do so- 
ejalnej demokracji wrogo usposobio- 
nej wobec Waldemarasa. j 

Cała ta historja z „rewelaejami” 
wyglądała odrazu dość podejrzanie. 

Rychło się ujawmiło, że wszystkie 
„rewelacje“ są prowokacją a wszy- 
sliko razem staje się wielką aferą po- 
lityczną. 


tewskich emigrantów - socjalistów — 
p. Józef Popłauskas ogłasza obecnie 
szczegóły porwania Kiedisa przez po- 
licie litewską z terytorjum polskiego. 

Posłuchajmy oscbliwego onowia- 
dania: 

„W dniu 18 czerwca Kiedis wyje- 
chał do znajomych w pow. Święciań- 
skim do wsi Jankowszczyzna. Oko 
prowokatora i szpiega litewskich fa- 
szystów z wywiadu bacznie śledziło 
za każdym jego ruchem. W Jankow- 
szczyźnie prowokator z bandą agen- 
tów Waldemarasa oczekiwał na nie- 
go. 
st, Dukszty, pieszo udał się do wspom 
nianej wsi. Przyszedł o godz. 12 w 


Pładkajtisa przy * 


Kedis wysiadłszy z pociągu na ; 


I 


litewskiego“ : 


Oto obecnie prezes organizacji li- | 
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SZPIEGÓW LITEWSKICH. 
nocy. Po pół godzinie wyszedł z 


mieszkania i... więcej nie wrócił”. 

„Komitet emigrantów otrzymał na- 
stępu jącą wiadomość o szezgółach tej 
zbrodni, Po wyjścia z mieszkania 
na Kiedisa rzneiła się banda uzbrojo- 
nych w rewolwery agentów wywia- 
du nolitycznego. Wskutek silnego u- 
derzenia w głowę Kiedis stracił przy- 
tomność. Wówczas zbrodniarze ko- 
rzystając z ci. „ności, przewlekli go 
przez kordon graniczny na litewską 
stronę (wieś [Jamkowszczyzna jest 
odległa od granicy po stronie pol- 
skiej o 2 kilometry). Tutaj, w poli- 
cji Kiedisa okrutnie pobito. Pod sil- 
ną strażą odstawiono go do Kowna. 
Porturując, wymuszono od Kiedisa 
podpis pod przygotowanym zawczasu 
protokułem. gdzie wpisano wszystkie 
potrzebne dla polityki Wałdemarasa 
wiadomości. Wyciąg z tego już opu- 
blikowano w urzęsłówce („Lietuvos 
Aidas“ 118 Nr.“). 

„W swojej prasie dyktatorzy oglo- 
sili, że Kiedisa aresztowano w Litwie, 
a nawet w samem Kownie*. 

Zaprawdę opowiadanie wspól- 
towarzyszy Waldemarasa wygląda 
wprost jak z bajki. Kto zna stosunki 
na pogramiczu wschodniem, dla nie- 
go nie są to rzeczy nieprawdopodob- 
ne. lecz by czelność agentów lilew- 
skich dochodziła do tego, by wkra- 


dać się tak głęboko w głąb kraju — 
to zdumiewa! 
„rewelacje“ Kie- 


Waldemarasowi 
disa były potrzebne szczgólnie w tej 
chwili. Diau też zaaranżowano 
całą afere. 

Będzie rzeczą naszych władz admi- 
nistracyjnych i dyplomatycznych 
sprawę przedstawić we właściwem 
świetle i opinji świata dać jeszcze je- 
den dowód więcej. kim jest Walde- 
maras i jakiemi metodami się posłu- 
guje. 


Kiemika aom malisijenre Lżdewsiina 


KORSARZ PIENIĄDZA POCHODZIĆ MA Z... CHRZANOWA. 


Jeszcze nie rozwiązano tajemnicy, 
czy multimiljoner belgijski, Albert 
Löwenstein uległ nieszczęśliwej ka- 
iastrofie, czy też popełnił samobój- 
stwo. Więcej faktów i poszlak prze- 
mawia za tem, że sam targnął się na 
życie. Bamkier Löwenstein zdradza! 
bowiem już na kilka dni przed śmier 
cią roztargnienie i rozstrój. lrudmo 
c :vwiście twierdzić z pewością, czy 
nie była to jednak chwilowa tylko 
niedyspozycja psychiczna, która tyle 
razy przemija 


bez poważniejszych . 


skutków, czy też właśnie w miej na- ` 


leży szukać genczy nieszczęśliwego 
wypadku Lówenstcina? 
Za hvjpotezą samobójstwa przema- 


wiają liczne straty maierjalne. ja- 


' kich Alfred Löwenstein doznał w o- 
statnich czasach. Mówi się o dlugach , 


Lówensteina w wyse:-ci 50 miljo- 
nów franków, Z drusiej jednak stro- 


| 


ny mówi się o wielkim 


rozpuszezě Się zurałnie I nie 
pozostawia resztek na zębach 
i szczoteczce. 


majątku i 


tkwiącym w jego koncernach sztucz- | 


nego jedwabiu i w zakaładch ele- 
uiryczności,  pizyczem  bedgijskie 
przedsiębiorstwo „Soie artificiel de 
Toubize” przynosiło mu podobno co- 
raz większe dochody. Sam Lówen- 
stein obliczał majątek swój ulokowa- 
nv w szłucznym jedwabiu na ośm 
„ailjonów funtów szterlingów. Panad 
to posiadał on szereg dużych udzia- 
łów w holenderskich „Emka“, w to- 
warzystwie „Bemberg' i całym sze- 
regu innych. 

Raz jeszcze też okazuje się, iakie 
io wielkie są niebezpieczeńsiwa za- 
wrcinej spekulacji i zbytniego ry- 
zyka. Bo pecóż było Lówensteinowi 
zupiąiywać się jeszcze, prócz Świet- 
nych indusiryj, w wielkie interesy 
bankowe? Byla to jego fantazja, by- 
ła to jego „tdee fixe' stanąć na e 


jednego z wielkich banków, możliwie 
państwowych i samemu przeprowa- 
dzić stabilizację waluty trancuskiej 
i belgijskiej. Chciał koniecznie stać 
sie jeszcze bardziej sławny tym czy- 
nem. Miewał Löwenstein już nieraz 
takie zachcianki. W swoim czasie 
sam podjąć chciał się sanacji kolej- 
nietwa panstw sukcesyjnych i rekon- 
strukcji gospodarczej Europy środ- 
kowej. Ostatnio zabłysnął istotnie, 
niby meteor na horyzoncie bankowo- 
ści brukselskiei, aż wreszcie fantasta 
w.oniadza znałazła śmierć w osobliwy 
sposób, pędąc na samolocie i zeska- 
kując zeń w odmęty morza. 

A czy cała karjera Lówensttina nie 
jest wyrazistym przykładem osobli- 
wej dla naszego wieku zawrotnego 
tempa życia, finansowego rozrostu i 
upadku. Alfred Löwenstein, „najwięs 
kszy spekulant świata”, jak go nič- 
którzy nazywali, pan niezmierzonego 
ma jątku, jest też przykładem typowe 
go sełf - mademana, wyrosłego na 
marginesie powojennych konjunktur 
inflacyjnych. Syn drobnego bankiera 
czymi w roku 1926 rządowi belgijskie 
mu propozycję pożyczki w wysoko- 
ści 50 mil jonów doiarów. W ostatnich 
jednak czasach wplątał się on podo- 
bno w szereg ciemnych i smutnych 
tranzakcyj, które przynieść miałv 
mu zachwianie sę jego bogactw. A 
choć miał ostatnio uzyskać pożyczkę 
w wysokości 25 miłjonów dolarów. 
to jednak nie miała oma tak prędko 
nastapić i nie była znów tak pewna. 

'Tak więc wszystko niemal przema 
wia za tem, że było to raczej samo- 
bójstwo tego 07-leimiego, zamiłowa- 
nego w hazardzie i w przedsiębior- 
czości człowieka. Z Lóewenstcinem 
schodzi do grobu cztowiek nietylko o 
niezwykle bystrem oku gospodar- 
czem, szczęśliwej do niedawna ręce 
i przez wszystkich sławionej umiec- 
jętności używania bogactw. ale też 
prawdziwy korsarz i „ałchemik pie- 
niądza”, człowiek o bujnej fantazji 
i głebokich namiętnościach życia. 

Alfred Löwenstein, który uchodził 
za trzeciego z najbogatszych ludzi w 
świecie, pochodzić ma ze żydowskiej 
rodziny w Chrzanowie. 


Nieboszezyk czy kawalarz? 


Paryż, 7.7 (Tel. wł.) „Petit Pari- 
sien“ dowiaduje się od swego spra- 
wozdawey z Lille, że Löwenstein pra- 
wdopodobnie wysiadł z samolotu już 
podczas wylądowania pod miejsco- 
wością Bray - Dunes. 

Stamtąd dopiero samolot polecia 
do Du:.lierki i doniósł o zasinięcii 
Lowensu ina. 

Dziennik przypuszcza. że Lówen- 
steina da o sobie znać w najbliższych 
dnisch. 


Kapitał i praca 
POJEDNAŁY SIĘ W ANGLIJI. 


Donoszą z Auglji, że po 6-miesięcz- 
nych naradach, komitet przedstawi- 
cieli Trade Unionów i wielkiego 
przemysłu t. zw. „Komitet Turnera i 
Monda“ ogłosił sprawozdanie, zawie- 
rające szereg uzgodnionych punktów 
w sprawach stosunków pomiędzy ka- 
itałem a pracą. Uzgodniono 6 rezo- 
ei, dotyczących racjonalizacji 
produkcji, pracy i polityki kredyto- 
wej. Największe znaczenie PY 
sują „oświadczeniu obu stron o ko- 
nieczności stworzenia przemysłowej 
rady narodowej. złożonej z ptześlsta- 
wicieh Trade Unionów i pracedaw- 
ców dla rezpatrywania zagadnień 
dotyczacych przemyslu, oraz wylo- 
nienia komisji pojo nawezej. 

Cała prasa angiclska wila entuzia- 
stycznie powyższe uchwały, 


Jak wiadomo córka osławionego Raspu- 
tina. który odegrał ponurą rolę grabarza 


carskiej Rosji, zaskarżyła przed sądem 
francuskim zabójców jej ojca. Głównym 
sptawcą tego zabójstwa jest książe Feliks 
jusupow, przebywający sbecnie w Paryżu. 

Poniżej podajemy opowiadanie księcia 

Jasupowa, przedsiuwiujyce przyczyny za- 

bójstwa, oraz jego przebieg. 

Przybycie Rasputina na dwór car- 
ski bylo jakgdyby powiewem wia- 
tru, zwiastującego burzę. Na licz- 
nych ludzi, którzy z nim spoikali się 
w Petersburgu, wywarł ten dziwny 
przybysz ze Sybowji wrażenia zupeł- 
nie różnorakie. U niektórych bylo 
to wrażenie dodatnie, u innych ujem- 
ne, ale najczęściej była to mieszanina 
wrażeń dodatnich i ujemnych. W 
każdym razie było to wrażenie nie- 
akreślone, dające się bardzo trudno 
definjować. Bylo coś niezrozumia- 
lego w tym Szorstkim, ograniczonym 
i niegramwolnym chłonie, co wplywa- 
io w ten sposob na najbliższe ałocze- 
nio earowej, że otoczenie to tonęło w 
gostej mgle mistycyzmu i fatalizmu. 

FASCYNUJĄCY WPŁYW. 

Rasputin działa! na swoje otoczenie 
faseynużęco, działał jak bezpośred- 
nie niebezpieczcństwo, jak. jakieś 
vielezpieczeństwo tajemnicze, nic- 
ńkoezumiyłe. U niektórych osób bu- 

i.i 1 po a fr = > 
dżił wstręt. Byb jednakże i tacy, na 
k.órych wywierał on giękoxi wpływ, 
którzy ubóstwiali jego mistyczne i 
„nadprzyrodzone” pochodześde. 

już przy pierwszem spotkaniu wy- 
warł na mnie Raspuiin wrażenie tt- 
jemne. Spotkałem go w domu swych 


fe . GRAJ a J . .” .- r 
przyjaci! któr% dzięki swcj reĦgij- 


ności podlegli jego Weed lego 
,awność siobie nie harmonizowata 


absolutnie z jego podsiępausa i chy- | 
trem spojrzeniem, kióre nie mógł u- ` 


kryć w swych nienaturalnie małych 
przenikliwych i jakby  bazyliszko- 
wych 0eż..ch. lnstynktow nie poczu- 
lem do niego głękhoką nientność, Pa- 
irzyłem na niego jak na złego ducha. 
posiada 1»ccgo niebezpieczną moc, jak 
na wrora Rosji. który ma zniszczyć 
jej sercc. 


POCZĄTEK WALKI. 


Od samego poczatku rczpętała się 
między nami zacięta walka, wałka, 
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Opowiadanie księcia Feliksa |usupowa. 


ska rosyjskie bez broni amunicji u- 
trzymywały front przeciwko Miem- 
com. Jedyną bronią wojska rosyj- 
skiego przeciw doskonale zoryanizo- 
wanej i nadzwyczajnej dobrze uzbio 
jomej armji niemieckiej (piechocie i 
antylerji), była jego dziełność i od- 
waga. Na długich odainkach od- 
pierałi żołnierze rosyjscy ataki wro- 
ga, a nawet potrafili przeprowadzać 
ostre komtrataki, jakkolwiek uzhro- 
jeni byli tylko w kije i kamienie. 
Tymczasem Rasputin pracował i zdo- 
bywał sobie zaufanie cara i carowej. 


TRAGEDJA CAROWEJ. 


Carowa była jedną z najbardziej 
nieszczęśliwych kobiet rosyjskch. 
Nie miała możności stykania się z lu- 
dem i dla tego nie rczumiała jego 
charakteru i potrzeb. Życie jej pły- 
nelo pod znakiem choroby jej dziec- 
ka carewicza. Na tej fanatycznej 
milości matki do dziecka pelegała 
cnia tragedja. W straszliwej trosce 
o zdrowie dziecka popadała nieraz w 
rozpacz. bowiem wszystkie sposóby 
zawodziły, żaden Śroslek nie przyno- 
sił poprawy w jego zdrowiu. Wów- 
czas zaczędja odkrywać „nacprzyro- 
dzoną moc“ Rasputina. Były zlo- 
dziej koni. jakiś Badmajew, rzekomy 
lama tybetański, razem z Rasputi- 
nem „łeczyli* cara i carewicza. Le- 
karstwa podawane carowi osłabiały 
jego zdołność myślenia i sprawiały. 
że car coraz bardziej zaczął podlegać 
wpływowi swego otoczenia. Lekar- 
stwa przepisywane carewiczowi przy 
nosiły pewnego rodzaju poprawę je- 
go zdrowia. Poprawa ta mogła być 


naturalna, mogła być jednak także | 


uważana za efekt hypnozy, czy też 
sugestji, stosowanej ze strony Raspu- 
tina. Zdrowie carewicza poprawiało 
się najbardziej wówczas. kiedy go 
Rasputin leczył „osobiscie“ (to zna- 
czy, kiedy był obecny przy podawa- 
niu mu lekarstwa). Wykorzystując 
zgrabnie fakt ten, przekonywał Ra- 
sputin carową o swej „mocy boskiej'. 


PODSTĘPNA GRA. 
Aby pozyskać zaufanie Rasputina, 
którego postanowiłem zamordować, 
zostalem jego pacjeniem i poprosi- 
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nie opisałem.  Wienczas rozpoczeła 
się najstraszłiwsza walka między na- 
mt. Było to podczas mej drugiej wi- 
zyty u „starca“. Pilaśmy najpierw 
herbatę, a potem przeszliśmy do je- 
go gabineiu. Tam dopiero poznałem 
siłę jego hypnotyzmu. Była olbrzy- 
mia. leżałem na leżaku, podczas 
kiedy on wpatrywał mi się w oczy, 
zbliżając i oddalając na przemian o- 
demnie swą twarz. Podpadałem pod 
władze jakiejś tajemniczej siiy. 
Członki moje stawały się bezwładne, 
głosu nie mogłem z siebie wydobyć, 
a oczy,mo”e zachodziły jakkby mgia. 
Jednakże oparłem się jego przewa- 
dze. Gdybym był podległ, byłby 
poznał moje zamiary. Udawałem 
zupełny sen hypnotyczny. Jego za- 
dowolony uśmiech pod koniec tej 
ciężkiej walki miedzy dwoma oso- 
bowościami, kiedy mówił „dobrze 
mój drogi, wystarczy na pierwszy 
raz” przekonał mnie, że nic odkrył 
mojego podstępu. Udało mi się zdo- 
być jego zaufanie. 


BESTJALSTWO DUSZY. 


Od tego czasu, będąc przekonany, 
że zapanował nademną, — w czem 
staralem się go jeszcze bardziej u- 
twierdzić, — odkrywał przedemną 
całe bestjalstwo swej duszy. Opo- 
wiadał mi o swych orgjach z cygan- 
kami, o swych praktykach religij- 
nych i o ludziach, którzy żyją w 
Szwecji i »opierają go. finansowo. 
Opowiadał mi także, w jaki sposób 
Td swych wpływów na caro- 
wą. by wyłnusić usunięcie wysokich 
urzędników państwowych, na ko- 
rzyść swych protegowanych. Zapro- 
ponował mi nawet tekę ministra. 


16 GRUDNIA 1926 


Wienczas nie miałem już naj- 
maiejszych . watpliwości co do jego 
winy. Uiwierdziiem się jeszcze bar- 
dziej w swym postanowieniu: uwo|- 
r. Rosję cd jego djabelskiego wpły- 
wu. Ustłaliłem sobie także termin 
zgładzenia go. Dnia 16 grudna 1926 
r. po gruntownych przygotowaniach 

ojechałem po „starea“ i przywioz- 
em go do siebie, aby go otruć. 

Dalem mu w pierogach taką deze 


roku. 


której zakończemie jesi wszystkim | łem ga o wyleczenie mnie z rzekomej i cianku potasowego, że wystarczyć 
nane. Było to w czasie. kiedy woj- * choroby, której objaw mu dokład- ! to powinno było do uśmiercenia kil- 
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Lotnicy polscy nrajorowie Kubala 
i Idzikowski lada moment mają wy- 
startować do Ameryki z lotatska le 
Bourget we Francji. A może już Wy- 
ruszyli? Nie nie można powiedzieć 
napewno. Aparat ich wypróbowany 
stoi gotowy do lotu. zbiozniki napel- 
nione są benzyną, loinicy oczekują 
tylko pomyślnych sprawdzień o sta- 
nie pogody nad oceanem Ailantyc- 
kim. Wiadomość o sprzyjających wa- 
runkach atmosferycznych  natych- 
miast zerwie ich ptaka do lotu. Moż- 
liwe zatem, że w chwili. gdy czyta- 
cie te słowa szybują już omi nad 
bezmiarami wód i walczy z przeciw- 
nościami. dążąc do wiełkiego celu. 

Major Kubala, który już kilka- 
krotnie wyjaśniał publicznie plan 
podróży, jest kierownekiem wypra- 
wy. W obliczu realizacji wielkiego 
przedsięwziecia powtarzamy infor- 
macje majora Kubali o locie dla zo- 
rjemtowania czytelników w możli- 
wościach lotu, wyborze drogi i w roz- 
kłodzie godzin w czasie gigantycznej 
podróży. 

4 MOŻLIWOŚCI. 

— Na podsławie  wielomiesiecz- 
nych, mozolnych studjów -— oświad- 
cza major Kubala — podczas któ- 
rych posługiwałem się danemi meie- 
orologicznemi zbieranemi przez an- 
gielskie, francuskie i nietnieckie sta- 
cje meteorologiczne zbierające w 
w ciągu wielu lat jaknajdakładniej- 
sz- dane o stanie pogody na Atlanty- 
ku od krążących po wodnch oceanu 
okrętów, doszedłem do wniosku, że 
lotu Europa — Amervka dokonać 


i 
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można na czierech zasadniczych szla- 


kach: 


1) irlandja — Nowa Ziemia 5.105 
km. 

2) Lizbona (Poriugalja) — Azory 
— Nowa Ziemia 3.960 km. 

3) Lizbona -— Azory — Bermuda 


— Cap Hafteras — 5.595 kim. 

4) Szkocja — Islandja — Grenlan- 
dja — Labrador — 3.655 kim. 

— Jak z powyższego wynika trasą 
najkrótszą jest droga pierwszą. Po 


dokładnem jednak zbadaniu warun- | 


ków metsorologicznych jest ona naj- 
trudniejszą do przebycia. ze względu 
na prawie słałe wiatry dmące z za- 
chodu, a więc w kierunku przeciw- 
nym kierunkowi lotu. 

Na drodze tej w ciągu roku jest 
zaledwie 10 procent dni dogodnych 
dla lotu z Europy do Ameryki. 

Natomiast droga z Newej Ziemi do 
Irlandji ma 55 procent dogodnych do 
lotu dni w ciągu roku, a 62 procent 
dni „dobrych” w lecie. 

Druga droga Poriugalja — Azory 
m Nowa Ziemia dłuższa o 850 klm. 
jest jednak dużo dogoaniejsza ponie- 
waż ma wiele mniejsze wiatey i le- 
ży daleko od drogi cyktonów zwłasz- 
cza w pierwszej polowie drogi. Dru- 
gu wielką zaletą tej drogi jest to, że 
pośrodku ma wyspy (Azory). na kió- 
rych można ewentualnie znaleźć po- 
Moc. 

Na dwuch - trzecich drogi z Liz- 


bony do 45 st. N. i 4 st. W. można ; 


kczyć w lecie na przeciętną szybkość 
wiatru do 6 mir. na sekunde. Jesli 
się ten wiatr policzy jako przeciwny 
(wypadek najgorszy), to do przele- 
cenia tej przestrzeni trzeba 20 go- 
dzin. a od 45 st. W. do Nowej /iemi 
11 godzin. razem więc 51 godzin. za- 


miast 26 godzin na drodze najkrót- 
szej, ale znacznie gorszej. 

Najdogodziejsza dla lotu jest dro- 
ga trzecia (Lizbona — Azory — Ber- 
muda — Cap Hatteras) ze wzgledu 
na wspanialy stalą gode i silne 
wiatry wschodnie, RA stale wieją 
w lecie, 

Zią stroną tej dragi jest jej diu- 
gość (Lizbona — Cap Hatteras 6.100 
klm), z ezego nad Oceanem bez lą- 
du z Azorów do Bermudy — 5.400 

Droga czwarta — przez lsłand ję — 
Grenlandję — Labrador (3.655 km.) 
zasluguje na uwagę ze wzgledu na 
sime, stałe wiatry wschodnie. 

Wielkim niebezpieczeństwem tej 
drogi jest mgła, która może wskutek 
silnego chłodu osadzać się lodowatą 
skorupą na skrzydłach samolotu i 
obciążyć go znacznie. Droga ta co do 
szybkości przelotu jest najkrótszą, 
bowiem na wiosnę i w lecie można 
ją przebyć w 24 godziny czyli w 2 
godziny szybciej miż z Irlandji do 
Nowej Zieni. 

Na wiosnę, kiedy mgły na tej tra- 
sie prawie że niema, drogę uważać 
należy za najlepszą. 


WYBÓR DROGI. 

Ostateczny wybór drogi zależny 
jest od szybkości i rejonu działania 
posia:lauego płatowca. oraz od ohwi- 
lowego ukladu ciśnienia barometrycz 
nego nad Oceanem. 

Powinno się lecieć przy locie na 
wschód albo na południowej stronie 
amycyklomu, pomieważ tylko wten- 
czas wieją wschodnie (dobre) wiatry. 
z Naogol drogi powietrzne południo- 
we mimo to, że są według mapy dłuż- 
sze, nadają się daleko lepiej do lotu, 


jak drogi nóluocne. 


xasputina 
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ku Indzi. On jednak to wytrzyma 
Jedynie zrobiło mu się słabo. Powić 
d-iałem mu wtenczas ostatnie słowa 
„Zrobilbyś lepiej, gdybyś patrzał ™ 
krzyż i modlił się”. Na to podszedł 
on do mnie i spojrzał na mnie swoi 
strasznym wzrokiem. Nagle jednat 


był zabity. Wyskoczył nagle z zie 
mi, rzucił się na mnie. chwytająć 
mnie za szyję, Udało mi się wyrwać 
z jego uścisku. ale Rasputin wybie» 
na dziedziniec. lluknęły za niw 
cztery sirzały z lufy Puriszkiewicza: 
które go nareszcie uŚinierciły, 


f Jak znane zaszczytnie od 
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Mydło Reyer 


w dobroci swej jest 
niedoŚściznione, tak 
również nowy na licz 
ne żądania ra rynek 
rzucony Sumopiorący 
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bije wszelkie krajowe 
i zagraniczne iabrykaty 


tomeg 


ROZKŁAD GODZIN. 


— Z Paryża wylecimy o godzinie 
4-ej rano — stwierdzi} mjr. Kubala 
— polecimy odrazu na południe w 
kierunku Hiszpanji i łagodnym i 
kiem wygietym w kierunku półwy- 
spu Pirenejskiego przylecimy nad 
Azory, które zamierzamy minąć niig- 
dzy godziną 5 popołudniu tegoż u.a. 
Z Azorów „Mavszalek Piłsudski” 
weźmie kierunek na północ w kie- 
runku na Nową Szkocję (Azory — 
Nowa Szkocja 2.505 km.), którą za- 
mierzam zobaczyć między godziną 8 
i 10 rano gnia następnego. 

4 Nowej Szkocji weźmiemy zno- 
wu kier. .ek na południowy zachód 
i brzegiem ladu lecieć będziemy aż 
do Nowego jerku (około 2.00 klm.). 
Ten ostatni kęs wcale niełatwej droci 
sotrwa onoło 12 godzin, tak że w 
Nowym forku powinniśmy wylado- 
wać między godziną 10 wieczór i i2 
w nocy. 

Ponieważ zyskamy 6 godzin na 
czasie, powinniśmy wylądować w sio 
liev Stanów Zjednoczonych miedzy 
godziną 4 i 6 popoiudniu wedlug tani- 
tejszej rachubv czasu. 


Ls 


Nie ulega wątpliwości, że wvja- 
Śnienia majora Kubali nie wypirkla ia 
dosiatccziwe niebezpieczeństw rajdu. 
Sg one ogromne, zaś sukces loiników 
polskich, po wielu nieudanych pró- 
bach zdobycia północnej części Atlan 
tyku od europsiskiej strony. miałby 
wielkie, ogólno Światowe znaczenie 
praktyczne w sprawie realizacji ko- 
inunikacji powietrznej miedzy Euro- 
pą, a Stanami Ziednoczonemi. 
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| Pczakew. 
| Kubala i Idzikowski. 


y pi 
A tydzień, już za trzy dni, 
PA 


IEA iaj, jutro, za godzinę 
| CZ tylko się rozwidni 
A 


Szczą wreszcie w ruch maszynę. 


Z się Polska, świat się dziwi. 
płoche, 
ntyk się niecierpliwi, 
poczekać musi trochę. 


 „didomości pomnąc 


o silniki, to benzyna. 
0 coś działa niezbyt godnie, 


HT 


ir | Abo cyklon się zaczyna, k 
a4 f 0 znów wieją wiatry wschodnie. 
ep z 

M | cgunicj Polak, gdy namiętnie, 

f p „a pokazać męstwa krater, 


” nadstawiał głowy chętnie, 
Yle ktoś rzekł, że bohater. 


le a 
| az rozum i rozwago... | 
| postwa swego mądry kupiec. 
1, kark skręcić, gdy wiatr smaga, 


(U L Potrafi byle głupiec. 


| Wo d 
e | Mikowski i Kubala! 
L 


ięc dlatego, choć wam ławą 

ierpliwość piersi przepala, 

lain giośno: Brawo! Brawo! 

ćw. 
EST TERZ OERE ERZE A ZIENE M 


| Dwa pokolenia. 


| „Rozzłoconc sierpniowe słońce chy- 
ło się ku zachodowi. Było to w 
iigilję rocznicy „Cudu nad Wisłą”. 
łem ulicą Wawel. Przed sobą 
ważyłem młodziutkiego harcerza, 
cego w tym samym co i ja kierun- 
Jego zielono-granatowy mundu- 
dziwnie mile odbijał się od sza- 
„Oc bruków, kamieni i ubrań prze- 
lhodniów. Drugim chodnikiem szło 
(izjiecko ulicy” i śpiewało: „Ojciec 
na wybił pasem, a syn ojca buch 
| Casem'. 
„tym samym chodnikiem co i har- 
„Bzyk tylko z przeciwnej strony 
| tedł robotnik fabryczny, uwalany 
| Vszczem maszynowym, a ped S 
jt niósł spory tłomoczek. Szedł i 
Smiechai się radośnie, tak bardzo 
„dośnie: miałem wrażenie, że i har- 
„szyk uśmiecha się do nie niego, 
| Tzyspieszyłem kroku, aby widzieć 
fW radosny uśmiech na ustach har- 
| za, W tej chwili obydwaj usiedli 
| A ławce, a ja rzuciłem okiem w ich 
| tonę. aby widzieć przyczynę ra- 
| Ości. Oto robotnik rozwija tłomok 
| widzę plecak i koc. Rozumiem. 
Ojciec po pracy poszedł do kolegi 
Pżyczyć synowi koc i plecak — 
|.<zbędne rzeczy na wycieczce. 
| ‘dala dolatywały słowa piosenki: 
"Jjciec syna wybił pasem, a syn oj- 
A huch obcasem. Byłem mocno 
dkzekonamv, że ten ojciec nigdy sy- 
nie wybije pasem, a tembardziej 
) nie kopnie. 
I myślałem o juwirzejszych uroczy- 
ściach, o pochodach, mowach i 
zoiląadach; i o wycieczce gromadki 
łtcorzy, Z której jednego pozna- 
nh. Przekonany byłem, że wśród 
| erokich pól i szumiących lasów 
| odnie zostaną uczczeni polegli bo- 
| jęterzy peee ową gromadkę i wic- 
© innych, rozsianych po całej Pol- 
I ke. I nie dziwiłem się. gdy ujrzałem 
braz Kossaka „Straż nad Wisłą”. 
| Stoisz tam czujny, harcerzyku pol- 
m, golowy do odparcia wroga, w 
ul wyiężasz orli wzrok, nie drgnie 
(ani jeden muskuł twarzy, ani na 
i Awilę lęk nie zawładnie twej duszy, 


- U 
p 


Wy trzeba będzie lec, w czuwaniu. 
 „Wisz niezłomny, granitowy, — po- 
„mku skrzydlatych husarzy. Cze- 
uż jesteś tak samotny i zapomnia- 
? Pragnę wynagrodzić ci to zapoin 
lenie i napisałem o tobie, to co wi- 
atem, Wierzę, że i inmi, którzy w 
wości życia zapomnieli o tobie, 
ałżyPomną sobie €iebie z „pod Wi- 
zd $ kochany harcerzyku polski, f 
„Pomogą «i, abyś w letnim obozie 
| „jdwrawiał się do czuwania krzepiąc 
tto i ducha, wsłuchując się w po- 
"m leśnych konarów, które prawić 
T ędą o iych, co krwią ofiarną i 
©jmym potem zrosth ię ziemię, a 
których ślady masz iść i Ty: 


a 
(U ruchu wydawniezego. 


cię ŚL NARODOWA”. W ostalnii zeszy- 
AA «Mysli Narodowej” na szczególną 
tna BC zasługują artykuły programowego 
Alcia, „oparte na ideologji narodowej 

kie. Rembielińskiego i Zygmunta Raczkow- 
R Bo. Pierwszy z nich w zwięzłej rozpra- 

opartej na filozofii prawa roztrząsu ok 


A 


bDługonogi Bóbr. 


i- 


TT 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 8 Tipca 1928 roku. 


tualną niestety w Polsce sprawę przewrotu 
i praworządności. Znajduje u nas obrońców 
praktyczny pogląd, że idea praworządności 
ustąpić musi w kąt, jeśli chodzi o postęp go- 
spodarczy lub ulepszenic administracji. 


fRembieliński zapytuje: „W imię jakiej war- 


tości mógłby odwołać się rząd do tak prak- 
tycznie rozumujących obywateli, wzywając 
ich aby broniłi ojczyzny od najeźdźcy, któ- 
ry obieca jeszcze lepszą konjukturę ekono- 
miczną i jeszcze większy porządek?“ Pyta- 
nie drażliwe. 

Raczkowski w równie znakomitym arty- 


kule p.t. „Ziarno i plewa” rozprawia się z: 


ideałami szczęśliwości, o rolnictwo. Polska 
zorjentować się musi w tem zagadnieniu 
óki czas. Trzeba zmienić stosunek psy- 
iczny do roli i wyprowadzić rolnictwo z 


manowców, na jakich się między demago- 
gja a sabotażem znalazło”. 

Godny. uwagi jest dalej świetny feljcton 

Al. Świętochowskiego o paradoksalności na- 
szego życia publicznego. A w dziale literac- 
kim bardzo ciekawe są artykkuły: Cywiń- 
skiego o Słowackim, Smogorzewskiego o no- 
wej teorji przestrzeni i czasu, ogłoszonej po 
francusku przez ks. Jakulsieć Ea. Bardzo 
już popularne stały się aforyzmy naszego 
Rochefoncauld'a Feliksa Chwaliboga, Ma- 
my nowy ich zbiór. Wiele sprawozdań lite- 
rackich zamyka ten niezwykle interesujący 
zeszyt. 
„Redakcja wzywając do przedpłaty od 1 
lipca (Jerozolimska 17), ogłasza, że od końca 
1925 r. pisało w Myśli 140 autorów. Potężne 
wytworzyło się ognisko myśli. 


Na skutek zamieszczenia w numerze 3? z datą niedziela 8 lipca 1928 
roku „Głosu Zagłębia” artykułu p. t. „Jak firma C. Lubiński i K. Jaskól- 
ki w „pracy” w Zagłębiu i okolicy zboga- 
ciła się na sumę przeszło 2 i pół miljona złotych* niniejszym podajemy 
do publicznej wiadomości, że redaktor: odpowiedzialnego, względnie au- 
tora wspomnianego artykułu, o ile Redakcja ..Głosu Zagłębia” zechce go 
ujawnić, pociągamy do odpowiedzialności karnej. 


ski w Warszawie, za pięć lat swej 
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Z POWAŻANIEM 


; BIURO INZYNIERSKIE 


C. Lubiński I K. Jaskólski. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Elżbiety Kr. 
8 jutro Weroniki P. 
=l Wsch. słońca 3 m, 26. 
MEDZIELA = 


Zach. 19 m. 55 


Kinoteatry w Sosnowen 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Tajemnica pa- 
ni X`“ (Mistrz świata). 

„Momus“ — „Godzina zwycięstwa“ 
(Ubóstwiany Sfinks). 

Kino „Sfinks“ — „W Szponach De- 
mona Gry”. 


X PRZEJMOWANIE URZĘDOWANIA 
W dniu wczorajszym nowy kierownik 
naszego powiatu p. starosta Boxa w dal 
szym ciągu zwiedzał różne instytucje 
publiczne w powiecie, a popołudniu ob- 
szedł wszystkie biura w starostwie i 
Scjmiku, gdzie p. wicewojewoda Ołpiń- 
ski przedstawiał p. staroście pracują- 
cych tam urzędników. 


X WYPŁATA DODATKU 15 PRO- 
CENT. EMERYTOM. Zarzad Zw. po- 
wszechnego cmerytów państwowych ko 
munikuje, że emeryci otrzymają doda- 
tok 15-procentowy, przyznany urzędni- 
kom, z pewnem opóźnieniem, usprawie- 
dliwionem trudnościami  technicznemi 
wypłaty w tym jeszcze miesiącu. Otrzy 
mają więc w dmiu 1 łub 2 sierpnia i 4 
lub 2 września po 22 i pół proc. dodatku 
do zaopatrzenia emerytalnego, podobnie 
jak w maju i czerwcu, od października 
zaś będą otrzymywali 15-procentowy. do 
datek wraz z zaopatrzeniem emerytal- 
nem. 


X NOSTRYFIKACJA DYPLOMÓW IN- 
ŻYNIERSKICH. W Min. oświaty oma- 
wiama jest obecnie sprawa ujednolicenia 
przepisów, dotyczących nostryfikacji dy 
płomów inżynierskich wyższych uczel- 
mi zagranicznych. Dotąd nostryfikacja 
była przeprowadzana indywidualnie. Dy 
plomy szeregu wyższych uczelni zagra- 
nicznych o wysokim poziomie nauko- 
wym korzystać będą z daleko idących 
ulg. Dotyczyć to będzie uczelni szwaj- 
carskich, czeskich, austrjackich i mic- 
mieckich. 

x POCZTÓWKI Z ZAPŁACONĄ OD- 
POWIEDZIĄ. Ministerstwo poczt i te- 
Jegrafów wprowadza niebawem w obieg 
kartki pocztowe z apłaconą odpowie- 
dzią. apatrzone dwoma zuaczkami opła- 
ty 15 gr. z podebizua llenrvka Sienkie- 
WIGZa. 

X PRZEGLĄD OGIERÓW. Na terenie 
powiatu Będzińskiego przegląd ogierów 
odbędzie sig w następujących miejsco 
wościach: dnia 17 lipca w Będzinie, da. 
18 w Dabrowie i dm, 19 bm. w Modrze- 
jowie. 


| 


mza OO eA AA 


Teair w Katowicach. 


REPERTUAR 

NIEDZIELA, dnia 8 b. m. „Rewja baleto- 
wa” pop. o godzinie 3.30. ; 

NIEDZIELA, dnia 8 b. m. „Mecenas Bol- 
bec i jego mąż“. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 9 b.m. „Śluby Pa- 
nieńskie" ostatnie przedstawienie w bież. 
sezonie. 


X UKOŃCZYŁY SZKOŁĘ GOSPODAR 
CZĄ żeńską Tow. szkół średnich w So- 
enowcu im .Jadwigi hr. Zamoyskiej w 
roku bież. szkoln. następujące uczenice: 
Amiołówna Janina, Barańska Janina, 
Brodzińska Wanda, Bieńkówna Broni- 
sława, Burdzińska Helena, Bekusówna 
Aleksandra, Falfusówna Zofja, Głowin- 
kowska Joanna, Hercholdówna Wanda, 
Herjanówna Bwonisława, Kaczmarzykó 
wna Leokadja, Kuczkowska Kazimiera, 
Krzeciukówna Helena, Koszowska Hele 
na, Madrzykówna Apolonja, Michałkie- 
wiczówna Anna, Mikoczykówna Magda 
lena, Piątkówna Lucyna, Rochaczówna 
Marja, Sobczykówna Sylwestra, Szkoc- 
ka Helena, Szczygłowska Irena, Trędó- 
wna Alicja, Utratna Kazimiera, Wittó- 
wma Zenobja. 


X W SPRAWIE DALSZEJ REGULACJI 
CZARNEJ PRZEMSZY. W poniedziałek, 
dnia 9 bm. w gmachu starostwa odbę- 
dzie się konferencja w sprawie omówie- 
nia projektu dalszej regulacji Czarnej 
Przemszy. W konferencji weźmie udział 
p. starosta Boxa, delegat województwa 
oraz przedstawiciele: Sejmiku i miast 
wydzielonych. 


x BUDOWA WODOCIĄGU MIEJ- 
SKIEGO. Magistrat Będzina postanowił 
w swoim czasie przystąpić do budowy 
wodociągu, lecz realizację projektu u- 
niemożliwiał brak potrzebnych ma cel 
ten funduszów. Obecnie sprawia przy- 
brała korzystniejszy obrót, gdyż miasto 
wkrótce ma otrzymać większą kwotę, 
dzięki czemu jeszcze w tym sezonie roz- 
poczętoby budowę tak potrzebnego wo- 
dociągu. 


X Z ROBÓT MIEJSKICH. W obecnym 
sezonie Magistrat będziński poza budo- 
wą, względnie przebudową szeregu jez- 
dni i chodników prowadzi budowę 
dwuch gmachów szkolnych, gdzie wyko 
mano już mury fundaunentów oraz sute- 
rymy. Pozatem ma targowisku przy ul. 
Modrzejowskiej prowadzona jest budo- 
wa hal targowych, gdzie zmajdzic po- 
mieszczenie około 60 sklepów i około 
200 stoisk. Prócz tego wykonywane są 
wszelkiego rodzaju remonty i reparacje 
budynków oraz micszkań zajętych przez 
instytucje miejskie. Z innych poczynań 
wymienić należy ogłoszenie konkursu 
nieograniczonego na regulację miasta 
oraz otoczemia góry Zamkowej. Ternin 
konkursu kończy się z dniem 20 paź- 
dziernika rb. i vależy się spodziewać, iź 
przyniesie on bogaty wywik 


3. 


«Czarny fak ten marzy 


a ani śladu piega 
To uzyskasz jednak tylko 


Leschnitzera 


maścią i mydłem 
Wyprobowane specjalnie 
preparaty 


PRZCIW PIEGOM 


i pamcm wątrobianym, wyrobu „Mor 
hren-Apotbeke we Wro ławiu. 

W aptekech i drogerjach maść 3.15; 

mydło 2.30, Gdzie niema, wprost u fir- 

my Aptekarz Dran z i S-ka Bielsko, 


Echa huraganu. 
WYKAZ DALSZYCH SZKÓD. ` 


W dalszym ciągu napływają wieści o 
szkodach, jakie wyrządził szalejący w. 
ub. środę huragan. Znaczne szkody 
ponieśli mieszkańcy wsi w powiecie Be 
<lzińskim. W Sączowie burza zerwała 
dach ze stodoły Ziółka Macieja oraz 
dach z domu mieszkalnego Gwoździa 
Franciszka; w Pyżowicach huragan zer- 
wał dach ze stodoły Lubas Marjanny 
oraz zniszczył doszczętmie stodoły Seke- 
ty Konstantęgo, Wacławczyka Aeksan- 
dra i Kubicy Romana; w Ożarowicach u 
legły całkowitemu zniszczeniu stodoły : 
Lubasa Ludwika. Frączka Józefa, Soski 
Antoniego i Pośpiecha Franciszka; w 
Myszkowicach zostały zerwane dachy, 
z domów Piekarskiej Folicji i Krzemuc- 
kiego Stamisława oraz dach ze stodoly 
Małoty Antoniny. Straty naogól bardzo 
znaczne. Wypadku z ludźmi w wymie- 
nionych powyżej miejscowościach nie 
było. 


X ZARZĄD P. C. K. w Będzimie prosi 
za naszem pośrednictwem wszystkie o- 
soby, instytucje „zakłady przemysłowe 
i t. d., które otrzymały listy ofiar na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża, aby 
zechciały zwrócić te listy wraz z zebra 
nemi sumami do biura oddziału P. C. K., 
Będzin, plac 5 Maja, nr. 12 do dnia 15 
bież mies. 

X NIE NISZCZYĆ ŁĄK. Z ustaleniem 
się ostatnio pogody ludność sosnowiecka 
tłumnie wylega na łąki położone nad 
Brynicą. Nicby w tem nie było złego, 
gdyby nie to, że uczęszczają tam ró- 
wnież bandy wyrostków, które przewra 
cają się po trawie „wządzając dzikie 
harce, gnmiotąc przytem trawę i niszcząc 
ją. A przecież łąki te bardzo często są 
dzierżawione przez ludzi niezamożnych, 
dla których zniszczona trawa przedsta- 
wia zmaczną wartość, jako pasza dla 
krów oczy też kóz. Wczoraj np. zgłosił 
się do maszej Redakcji jeden z dzierżaw 
ców i opowiadał o wyrządzonej mu w 
podobny sposób szkodzie. Apelujemy 
więc do zażywających spaceru nad Bry 
micą, aby weszli w położenie posiadaczy 
łąk nadbrzeżnych i nie narażali ich na 
straty. 


X BRAK PRZECHOWALNI Na stacji 
kolejowej w Dąbrowice trwa oddawna 
duży ruch towarowy i osobowy, a mimo 
to stacja ta traktowana jest po maco- 
szemu, gdyż o wprowadzenie najmniej- 
szego udogodnienia lub zaspokojenie 
sprawy wręcz palącej trzeba podejmo- 
wać długotrwałe starania i zabiegi, wła- 
dze bowiem kolejowe widocznie mie u- 
ważają tego za swój obowiążtk, lecz wy, 
magają inicjatywy prywatnej, względ- 
nie osób bezpośrednio sprawami temi 


-zainteresawamych. Między innemi, do 


dnia dzisiejszego niema ma stacji w Da- 
browie t. zw. przechowalni. w którejby 
podróżni mogli oczywista za pewną v- 
płatą zostawiać ręczne pakunki. Przy- 
jezdny z konieczności musi wlec z sobą 
pakunki do miasta, lub pozostawia je 
u osób prywainych, naturalnie bez gwa- 
ramcji za ich całość, a nawet zwrot. W 
sprawie tej pisano skargi, lecz bezsku- 
tecznie, aczkolwiek jest rzeczą zdaje się 
dość jasmą, że na każdej stacji powimma 
być przechowalnia, możeby więc odpo- 
wiednie władze i na stacji w Dąbrowie 
„raczyły” wreszcie uruchomić tak po» 
trzebny dział. 

> PORZUCONA PRZEZ MĘŻA  586-le- 
tuta Helena Koper, zamieszkała w 5o- 
suowcu przy ul. Pidsucskiego 70 z roz- 
paczy usiłowała onegdaj popełnić samo 
bójstwo przez wypicie esencji osctowej. 
Zamach samobójczy zauważono w porę 
i udzielono desperatce pierwszej pomo 
cy na miejscu, poczem w stanie niegro- 
źnym przewieziono ją do szpitala miej 
skieso na Pekinie. 


PRZECIW  OBSTRUKCJI HEMORO- 
IDOM, zaburzeniom w żołądku i kiszkach, 
zastojenie w wątrobie i śledzionie, bólom 
krzyża, zaleca się picie naturalnej wody 
sorzkiej „Franciszka Józela* kilka razy 
dziennie. Badania lekarskie chorób pod- 
brzuszą stwierdziły, że woda Franciszka 
Józefa działa zawsze pewnie, łagodnie i 
skutecznie. żądać w aptekach i drogerjach. 
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Uruchomienie elektrowni 
MIEJSKIEJ W BĘDZINIE. 


Jak już donosiiiśmy, Magistrat Bę- 
dzina zawarł w swoim czasie umowę z 
Tow francusko-włoskiem na dostawę e- 
nergji elektrycznej dla miasta. Przez 
pewien czas trwały roboty przygoto- 
wawcze, które obecnie zbłiżają się ku 
końcowi i z duiem 1 września rb. zosta- 
nie uruchomiony miejski zakład ele- 
ktryczny, czyli od tego terminu miesz- 
kańcy otrzymywać już będą prąd z ele- 
ktrowni, prowadzonej przez miasto. Za- 
uważyć należy, iż cena prądu została u- 
stalona na 50 gr. za kilowatgodzinę i w 
związku z tem należy się spodziewać, że 
i elektrownia okręgowa zredukuje ce- 
uç prądu do tego poziomu, byłoby bo- 


wiem rzeczą dziwną, aby różnica cen w j} 


miastach Zagłębia była tak duża. 
X ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO 
WYWIADOWCY. Przed kilku dniami 
pisaliśmy o niczwykłem oszustwie, otia 
rą którego padła żona aresztowanego 
funktjonarjusza urzędu śledczego w So 
snowcu Banachowa. Mianowicie do mie 
szkania Banachowej zgłosił się 24 ub. 
m. o godz. 7 rano jakiś młodzieniec i 
przedstawiwszy się jako funkcjonarjusz 
urzędu śledczego w Sosnowcu, oświad- 
czył, że Banach znajdujący się w Będzi 
nie ma być przetransportowany do War 
szawy. Prosi więc żonę za jego pośre- 
dnictwem o przysłanie mu nowego gar- 
nituru, gotówki i bielizny. Banachowa 
nie przeczuwając podstępu wydała nie 
znajomemu żądaną garderobę, wartości 
200 zł. Jak się następnie okazało rzeko- 
my wywiadowca był zwykłym oszustem 
Zawiadomiony o tym fakcie urząd śled 
czy w Sosnowcu przeprowadziwszy do- 
chodzenie oszusta odnalazł i w piątek o- 
sadzono go w arcszeie. Jest nim nieja- 
ki Stanisław Cyranowski (l. 5t) zamiesz 
kały w Będzinie, Cyramowski odsiady- 
wał ostatnio karę trzechmiesięcznego 
więzienia w Będzinie i został wypusz- 
czouy na wolność 17 czerwca br. 

X ROWER, wartości 170 zł. skradli nic 
znani sprawcy Berkowi Wolfowiczowi, 
zam. w Będzinie przy ul. Kościuszki 2. 
X ZAGINIONY. W ub. piątek do komi- 


ras 


suijatu P. P. w Sosnowcu zgłosiła się | 
Marja Bzowska i zamełdowała, że pa- | 


sierb jej 15-letni Antoni Smołka wy- 
szedł z demu 2 bm. i dotychczas nie wró 
cit. Odszukaniem chłopca zajęła się po 
kcja, 

X POSKROMIENIE AWANTURNIKA, 
Znany ua bruku dąbrowskim awantur- 
nik, Bartnik Józef upiwszy się onegdaj 
wszczął na jednej z ulic awanturę. Do 
pijauego podszedł przodownik Mańka, 
usiłujać go poskromić i odprowadzić 
do komisurjatu. Wówczas Bartnik rzu- 
cil się na imterwenjującego przodowni 
ka, usilując uderzyć go kijem. Napadnię 
ty przodowągk dobył wówczas szabli i 
w obronie Wz: ciął napastnika w rę 
kę powyżej łokcia, zadając mu lekkie 
uszkodzenie ciała. Poskromioncgo w ten 
sposób opryszka aresztowano i przeka- 
zano do dyspozycji sędziego śledczego. 


> ZŁODZIEJ W ROLI AGENTA. Do 
mieszkania Stanisława Bargieła w Cze 
Jadzi (Cmeutarna 2) przyszedł onegdaj 
jakiś osobnik, podając się za agenta, u- 
iatwiającego otrzymanie pracy w fabry 
kach. Zastawszy w mieszkaniu żonę Bar 
giela, wysłał ją z mieszkamia po męża, 
pozostawszy zaś sam rozpoczął gospo- 
darkę. Zubrawszy następnie 55 zł. gotów 
ką i suknię, wartości 224zł. nieznajomy 
ulotnił się pośpiesznie z mieszkamia Bar 
giełowa wrówiwszy do domu nie zastała 
już „agenta“, natomiast  spostrrzegła 
brak pieniędzy i sukni. O kradzieży za 
wiadomiła natychniast policję, która za 
jęta się odszukaniem oszusta. 

X OSTRZEŻENIE. W tych dniach w So- 
snowcu ukazało się brukowe pisemko, 
noszące szumną nazwę „Krytyka”, wyda 
wane w Szczakowie, 
przez niejakiego Tadeusza Brzozowskie 
go. W ostatnim numerze w artykułiku 
pt. „Nocne tajemnice Sosnowca“ bez- 
imicuuy awor w niesamowity 


a podpisywane | 


sposób * 


| sporo publiczności, 


przedsiawia życie Sosnowca, nazywając 
go miejscowością „najobłiciej nawie- 
dzamąa przez najgorszego autoramentu 
ulicznice, złodziei, bandytów, oszustów 
itd. itd. Następnie autor ten „krytyku- 
je“ ulicę 5 Maja, przez którą „nie może 


przejść nawet dziecko”, Wszystkie lołsa- 


le rozrywkowe, restauracje, kawiarnie 
itp. z wyjątkiem Warszawskiej, nazywa 
„istnem randes vous najniebezpieczniej- 
szych oszustów, karciamzy, opryszków... 
Wreszcie apeluje do władz policyjnych 
i pana starosty, „by przyczynili się do 
ukrócenia niesamowitych orgij zwyro- 
dnialców, szerzących zgniliznę w naszem 
mieście“. Każdemu kto przeczytał te mic- 
samowite brednie rzuca się w oczy wy- 
różnienie cukienni Warszawskiej. Nie 
bez kozery. było to jednakże zrobione. 
Bo oto jeszcze przed wydaniem tego 
świstka, w cukierni zjawił się w ub. śro 


Prólny alarm straży pożarnyc 


ZAWODOWEJ MIEJSKIEJ, OCHOTNICZEJ MIEJSKIEJ, 


<YT'RTER Z ACHODNI Niedziela. 


R AA OO I TA O CCS = 


dę „współpracownik* tego pisma Woj- 
ciech Marchwicki, karany niejednokrot- 
nie więzieniem i pokazywał współtwła- 
ścicielom eukierni odbitkę omawianego 
wyżej artykułu i w niedwuznaczny spo- 
sób okazywał im, że „powinni się po- 
znać na zrobionej im, w jego mniema- 
niu, „przysłudze”. Ci jednakże „nie po- 
znali się” i odprawili go z kwitkiem. 
Niew ykluczonem jest, że Marchwicki, 
któremu władze śląskie zawiesiły wyda- 
wane przez niego na Śląsku pismo, je- 
ko znanemu kalumniatorowi, zacznie 
szantażować miejscowe społeczeństwo. 
O wszystkich podobnych próbach z je- 
go strony należy zawiadamiać policję. 
Jak się dowiadujemy, ostatnim nume- 
rem „Krytyki“ zajęła się policja i spra- 
wę o rozsiewanie fałszywych wieści 


przekazała prokuratorowi, 


TOW. HR. 


RENARD I HUTY MILOWICE. 


Rejonowe ćwiczenia straży ognio- 
wych, wymienionych w tytułe, zgro- 
madziły wczoraj przed wieczorem 
chcącej  podzi- 
wiać sprawność naszych straży. Dla 
informacji dodajemy, że czas alarmu 
był znany strażom, mimo te wszyst- 
kie straże w swoich siedzibach mu- 
siały oczekiwać na sygnał niepwzy- 
gotówany. 

Ćwiczenie gaszenia ognia odbylo 
się na domu Białasa przy ulicy Wa- 
wel. Punktualnie o godzinie 6-ej po- 
południu dano sygnał alarmujący. 
Pierwsza w 
przybyła miejska straż zawodowa, 
druga — miejska straż echotnieza (6 
i pół min.), trzecia — straż gwarec- 
twa hr. Renard 9 m.), ostatnia — 
straż huty Miłowice (12 m.). Czas 
przybycia nie oznacza jednak spraw- 


i dna nęd 


Z 


5 minutach po alarmie | 


zy ludzkiej. 


ności straży, należy bowiem wziąć 
pod uwagę odległość siedziby straży 
od ulicy Wawel i zgóry można było 
przewidzieć, że straż milowicka przy 
będzie ostatnia, jako mająca najdłuż- 
szą drogę do przebycia. 

Natomiast dużą wagę w ocenie 
sprawności ma okres czasu od chwili 
przybycia straży na miejsee pożaru 
do chwili puszczenia prądu wody. 
Okres ten dla straży zawodowej 
miejskiej wynosił 3 min., dla ochot- 
niczej miejskiej — 6 i pół, dla straży 
renardowskiej — 2 i pół min, dla 
straży milowiakiej — 13 min. 

Osiateczny osąd sprawności wv- 
mienionych straży wyda sztab oft- 
cerów straży, kiórzy badałi przebieg 
wczorajszych, interesujących  ćwi- 
czeń strażaczach. 


TRZY TYGODNIE BEZ DACHU NAD GŁOWĄ Z DWOJGIEM. DZIECI. 


Do redakcji naszej zgłosiło się 
wczoraj siku bezrobotnych, którzy 
przyprowadzili z sobą niejakiego 
Stefana Gębkę, lat 36, z dwojgiem 
dzieci. jedno z nich — dziewczynka 
ma lat 7, drugi — chłopczyk 2 i pół | 


roku. 

Przyprowadzono więc nam tę trój- 
kę obdartą i głodną. Gąbka opowie- 
dział na taką oto historję: 

— Jestem bezrobotny. Mieszkalem 
w Sosnowcu przy ul. Pańskiej 42. 
Nie mieszkałem w domu, ale w ke- 
mórce, w której zalepiłem dziury, a 
rurę od żelaznego piecyka przepro- 
wadziłem przez ścianę komórki, aby 
służyła, Aa komin. Przyszedł czas, 
że mnie zredukowano i zostałem bez 
pracy. Nie miałem czem płacić ko- 
mornego, którego wynesiło 5 zł. mie- 
sięcznie. Gospodyni domu zawzięła 
się za to na mnie i gdy raz wyszed- 
łem z żoną i dziećmi na łakę — wyr- 
wała rurę. Później za niepłacenie 
komornego wyrwano deski z komór- 
ki, a później jeszcze wrzucono mi do 
mieszkania gnój z ustępu, zniszczono 
nędzną cieliznę, a dzieci moje nie 
mogły się pokazać na nodwórku, bo 
je szykanowano. Z całego swego do- 
bytku uratowałem jeden garnuszek 


+ 
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i szaikę. Trzy tygodnie temu wynio- 
słem się z żoną i z dziećmi z ul. Pań- 
skiej i od tego czosu żyję pod gołem 
niehem. Po tygodniu spania na hał- 
dach żona moja nie mogła ścierpieć 
takiego życia i poszła nie wiadomo 
gdzie. Może na służbę, może dp: ro- 
dziny. może gdzicindziej. Sam zo- 
stałem z dziećmi. Byłem w Magi- 
stracie, ale tam mi powiedziano, że 
trzeba złożyć podanie, byłem w do- 
mu noclegowym, ale tam znów nie 
chcą mnie przyjąć z dziećmi. | iak 
sypiam z dziećmi raz na hałdach, 
kiedv ciepłej, to znów gdzie na ulicy, 
a wczoraj spaliśmy przy urzędzie 
rośrednictwa pracy. Dziś pwzyszed- 
im o pomoc do redukcji. — 

„Nie mie dodaliśmy, ani nic nie uję- 
liśmy. Powtórzyliśmy tylko słowa 
Gębki, który może nieco zgrzeszył 
niezaradością, ale bo też prawdziwa 
nędza nie potrafi wrzaskliwie upo- 
minać się o pomoc. 

| sprawie osamolnionego przez 
żonę i bezdomnego, a przecież trosz- 
czącego się o swe dzieci, Gębki, 
zwróciliśmy się do ks. kanonika Ra- 
czyńskiego, który zaopiekował się 
dziećmi, przesyłając je do siero- 
cińca. 


Dlaczego Nienna trati panmiarmość w. Polste/ 


NIE DLA WAS, RADJOSŁUCHACZE, JEGO GŁOS. 


Warszawski _„Dkspress Poranny“ 


podaje następującą interusującą 1n- 
formace je z za kulis stosunku Kiepu- 
ty do Polskiego Radja. 

„Przez cały wieczór przedwezora j- 
szy telefony redakcyjne urywały się 
poprostu od zapytań czyielników: 

— Dlaczego Kiepura nie śpiewa 
dziś w radjo? Przecież czytałiśiay w 
„Kurjerze Czerwonym”, że ma Śpie- 
wać... 

A więc wyjaśnijmy, dlaczego pan 
Kiepura zawiódł oczekiwania blisko 
500 tysięcy polskich rad josłuchaczy. 

Niech się dowiedzą, dlaczego, z Ja- 
kich powodów „wielcy ladzie” zwie- 
niają czasem postanowienia. 


| 


P. Kiepura zawarł przez swego 
plenipotenta p. Opulskiego umowę z 
Polskiem Radjo, że na ostatnim kon- 
cercie w Filharmonji śpiewać będzie 
do mikrofonu za cenę 2.500 zł. 

Jako warunek postawił, iż w po- 
rannych dziennikach nie bedzie o 
tem wiadomości, by nie psuć sprzeda- 
ży biletów do Filharmoaji. Dopiero 
od t-cj popołudniu wolno podać ię 
nowinę do wiadomości radjosłucha- 
czy, 

Poiskie Radjo dopełniio tego wa- 
runku. W  przedwczorajszych pi- 
smach porannych nie było ani słowa 
— dopiero pisma popołudniowe i ra- 
dio o gedznie ! popołudniu ohwie- 


Nr. 186. 


ściíy pożądaną nowinę i to w słow 
pochlebnych dla sławnego śpiewak] 

Oto wyjątek ze „wzmianki poje 
łudniowego „Kurjera Czerwonego * 

„Wdzięczny Warszawie zu serde] 
ne i entuzjastyczne przyjęcie p. MIS] 
pura wyraził zgodę, wobec tego | 
tylko bezpośredni słuchacze w | 
harmonji, ale i cała Warszawa i © 
ły kraj będą mogły się dziś rozk 
szować cudnym śpiewem: fenamona| 
nego artysty. j 

Radjo Polskie otrzymało od PI 
Opulskiego przedwczoraj rano Msi 
ustałający cenę transmisji radjowel 
na 2 i pół tysiąca. Tymczasem po W] 
kazaniu się pism popołudniowych 
mieście Polskie Radjo otrzymało dru] 
gi list od plenipotenta p. Kiepury p 
żądający 5 i pół tysiąca zł. za to Si] 
mo śpiewanie do mikrofonu. | 

Wtedy zrobiło się małe zamiesza| 
nie. 

Polskie Radjo twierdziło, że cent 
koncertu nie może skakać o tysiąć 
złotych na godzinę, natomiast  ple'| 
nipotent mistrza obstawał przy swo | 
jem, oświadczając, że wolno każde 
mu urządzać się, jak mu się podob 

— Powiadomienie publiczności 
transmisji  radjowej — wywod: 
petipeti — narazi nas' na straty) 
Nikt nie przyjdzie do Filhermonj 
bo wszyscy słuchać będa w domu 

— No, dobrze — odpowiadano 4 
Polskiego Radjo — aleśmy się ugof à 
dzili. 1 

— Jedziemy jutro do Ameryki... 

Oio dlaczego radjosłuchacze mi 
słyszeli przedwczoraj słynnego ro 
daka. | 

Za to o wim będą jeszcze dużo sly 
szeli i czytali, bo słynny rodak nić) 
gardzi żadną sposobnością, by dać 
o sobie znać, na co dowodem choćby“ 
wczorajsza awanturka z Polskiew| 
Radjo”. | 
EE 1-1 O TY BBE T E W TE YO 


Że sportu. h 


KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. ff] 
Wydziału Gier i Dyscypliny | 
Kiel. Z. O. P. N. w Sosnowcu. 


Że wzyiędu na mające się odbyć 
dniu 15.7 1928 r. zawody przyjaciel: 
skie Hakouch Wiedeń — Hakoach 
Będzin przesunięto wyznaczone ni 
ten dzień rozgrywki mistrzoskie kl) 
„B“ Sarmata — Hakoach na drug 
termin, który będzie dodatkowo po: 
damy. | „a 

Ukarano graczy: a) Abrama Wajs 
berga (Arja) dyskwalifikacją na trzy] 
tygodnie za krytykowanie zarządzeń R 
sędziego podczas zawodów Arja 
Gwiazda z dnia 10.6 1928 r., b) Bro) 
nisiawa Domagałę (Gwiazda) dysk wall 
lfikacją na 2 tygodnie za niesporto: 
we zachowanie się podczas powyżźć 
szych zawodów, e) Stanisława Pięta? | 
ka (Dąbrowa) dyskwalifikacją na 
tygodnie za nieposłuszeństwo wzglę” 
dem zarządzeń sedziego podczas za” | 
wodów Vesta — Dąbrowa z dnia 1 | 
1928 r., d) Szprucha Stanisława kapie 
iana drużyny „Dąbrowa” dyskwalili 
kacją na 2 tygodnie zu prowokację: 
która spowodowała przerwanie za” 
wodów Vesta — Dabrowa z dnia 1] 
4928 r., c) Łate Marjana (Czel. K. 54] 
dyskwalifikacja na 6 tvgodni za sło” 
wne znieważenie sędziego podczaż 
zawodów C. K. S. — Ruch z dnia 1-3] 
1928 roku, | 

VESTA—SARMACJA. Dzisiaj w | 
Olkuszu odbedą się zawody piłki noś] 
nej o mistrzostwo ll. B. pomiędzy | 
„Wesią” i „Sarmałąa” z Wolbromia. f 
y A 

» . LJ 
Czy wiecie, że... | 


| 
| 


| 
j | 
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Nosomanja nie ma nic wspólnego z n9 
sem, ale oznacza śmaginowanie sobit 
choroby 

Nosografją nazywa się w medycyjme | 
ten jej dział, który traktuje opisowe | 
choroby, ckreśla ich cechy. 1 
| 

Więzienie św. Pelagji, zainstalowane | 
w r. 1792 w Paryżu. przeznaczone było | 
specjalnie da więźniów politycznyć! 
i oskarżonych o przestępstwa prasowć | 
Więzienie to zburzono w r. 1899 


Jedynym krajem w Ameryce, któ | 
nie posiada wcale ielelouów, jest rep 
blika Paragwaj. ,4 

f 
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kronikas Zawisycia. 


~ ZMIANA DACHU NA KOŚCIELE 
PARAFJALNYM W ZAWIERCIU. Trzy 
dzieści lat temu rozwijająca się szybko 
osada fabryczna Zawiercie odczuwala 
oki wie brak kościoła i dużą odleglość 
»a ówczesnej parafji w Kromoiewie. By 
emu zaradzić, na prośby obywate!i ku- 
Ua biskupia wyznaczyla do Zawiercia 
Mikarjusza kromolowskiego ks. Fran- 
saka Zientare, który mając za dam mo- 
Wtwy dzisiejszą kapliczkę przy ul. Pil- 
"udskiego, połnił najważniejsze poslugi 
"ugijne. Wówezas to posttnewieno wy 
udować dzisiejszy kościól. przytem do 
wielkiego zadania z minimalnemi przy- 
"ąpiono środkami. Częściowo postugu- 
"UC się darmową robocizna purafjam, z 
Uobrowolnych skladek unrzędników i ro- 
bolników fabryk. przy wydatnej pomo- 
*y dawnych właśccielt 1. A. Z., w poze- 
Gagu 12 lat wytężonej pracy i zabiegów 
"zniesiono świątynię, jednakże nie zako- 
no jej wykończyć. Braklo ołtarzy, 
iżwonów, dach pokryto tylko prowizo- 
tycznie dachówką cementową. Po kil- 
kunastu latach dachówka ta ulegia zui- 
szczeniu, zacicki deszczowe zaczęły gro- 
mé mniaiem wiązania dachowego i r- 
szkadzemiami sztukatecji. Dozór kościel- 
ly nie czując się na siłach do przepro- 
Waelzenia zmiany dachu, powołaj spe- 
Cjalny komitet, do którego weszli naj- 
vybitmiejsi ludzic w mieście i który po 
badaniu dokładnem wszystkich warum- 
ków i możliwości, postanowił pokryć 
fach blachą miedzianą. Jak wiadomo, 
_ Ist to materjal najtrwałszy i przy vd- 
Bowiednicj konserwacji trwać może set- 
p, lat, ale też równocześnie kosztowny. 
Okrycie całego dachu wraz z wicżycz- 
ami wyniesie przeszło 60 tys. złotych 
Na apel komitetu pierwsi z ofiarą po- 
śpieszyli ludzie pracy, urzędnicy i ro- 
dotnicy fabryk, którzy opodatkowaw- 
Sy się w stosumku pół procentu od za- 
tobków dotychczas złożyli: z '£. A. Z. — 
074011 zł, 2 „Chemimetalu* — 15161 
zi, od Krawczyka i Ski — 768.08 zł.. ze 
Szkłamni Reicha — 566.52 zł, ed E. Er- 
ego 397.87 zł. Nauczycielstwo szkoły 
nr, 2111 zł. i nr. 5—14 zł. Za te wszyet- 
` kie datki komitet składa wszysikim o- 
larmym sardeczne podzękowanie. Złożo 
le jednak kwoty są dopiero drobną 
Częstką sumy potrzebnej. Mamy mocme 
Brzekonanie, że skoro lat temu trzydzie- 
SCI mieszkańcy Zawiercia zdobyłi się na 
Ogromne dzieło wzniesienia świątyni, to 
' dziś, kiedy jest nas więcej znacznie, 
Dzy odrobinie dobrej woli dokończymy 
O, co zostało zaczęte. Piękne: pole do 
Zialania mają tu organizacje społecz- 
le ; zawodowe, instytucje komunalne i 
Samorządowe, urzędy państwawe, wol- 
[e zawody itp. Jak nam wiadomo, ko- 

Mitet odniesie się również do zarządów 
Naszego przemysłu, sumy bowiem, jakie 
W najlepszym wypadku wpłymęlyby ze 

kladek, byłyby jeszcze zbyt drobne w 
Slosunku do potrzeb. 


4 Z POWIATOWEJ! RADY SZKOLNEJ 


Na posiedzeniu Rady szkolnej w Za- 
Wierciu rozpatrywano ezereg spraw bie- 


+, 


M 


śących, wśród których postanowiono 


_ Mięgzy innemi wespół z Wydziałem po- 
Wiatowym dążyć i ewentualnie dopomóc 
tdo dalszej budowy szkoły w Blanowi- 
ch „przyjęto do wiadomości ukaranie 
Przez dozór ezkolny w Pińczycach 38 
ób za nieposyłanie dzieci do szkoły, 
Dnzyczem na wniosek przewodniczącego 
ly. St. Szymańskiego postanowiono 
Wprowadzić kontrolę egzekwowania kar 
nakładanych, przyjęto do wiadomości 
“niany w myszkowskim dozorge szkol- 
nym, gdzie przewodniczącym został wy 
"rany p. Szydłowski oraz postanowiono 
| interesować Wydział powiatowy moż- 
iwością budowy szkoły w Chowonin. W 

kończeniu posiedzenia rozpatrzono sze 
teg spraw porsonalnych, przeniesicń itp. 


X KOMISJA REWIZYJNA w Sejmiku 
zawierciańskim, w składzie posła £ako- 


Rf p. Wołyńca i Dudy dokonala puze- 
Elądu prac Wydziału za ub. kwartar. 


X NA RZECZ BUDOWY KOŚCIOŁA W 
-AZACH, w ub. niesłzielę odbyła wię 

iag wielko zabawa leśna. Czysty zysk 

Y sumie 560.14 zl. przekazano miejsco- 
Emu dozorow kościelnemu. 


NAJAZD WÓJTÓW I PISARZY GMIN- 


CH. W starostwie zawicrciańskiem 
wyp! się zjazd wójtów i pisarzy gmin- 
_F€h, na którym omawiane były sprawy 
„OMocządowe i gmiame, tudzież ogólno- 

Alstwowe. Przewodniczył b. starosta 


¿aow alski. 


Seea e Z S a a. 


Na posiedzeniu rozpatrywa- 
no statystykę dochodów 1 wydatków 
gminnych roku budżetowego 1927-98, 
sprawę przymusowego ubezpieczenia 


: 


KT'RIFR 7ATHODNT Niedziela. 8 linea 1928 roku. 
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krescencji rolnej, która to sprawa oma- 
wiana już była na ezwartkowem posie- 


i JA 3 
* dzeniu Wydziału powiatowego oraz spra 


t 
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wę statystyki rolnej. 


Stan berrokcela na terenie PUPP. Sosnowiec. 


SŁUROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 292 OSOBY. 


Stan bezrobocia na lepenie P. U. P 
P, Sosnowiec w okresie od 1 do 7 b.m. 
przedstawiał się następująco: w Sos- 
nowen było 2980 bezrobotnych. w Bę- 
dzinie 1020, w Dąbrowie 700. w Cze- 


ladzi 780, w gminie Olkusko-Siewier- ` 
, skiej 860, w pozostałych miejscowo- 


Ściach powiatu  Zawiercieńskiego 
113%, w Ogrodzieńcu 460, w Bolesła- 
win 740, w pozostalych miejscowo- 
wościach powiatu Olkuskiego 790. 
Ogółem było 11530 bezrobotnych, z 
których zarejestrowanych w P. U. P. 
P. Sosnowiec 10550: mężczyan—9705, 
kobiet 845. 

W; okresie tym przybyło 204 bez- 
robeunych, przyjęto natomiast do 
pracy 496 osób, zalem w porównaniu 
z pąprzedniem okresem czasu bez- 
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robocie w ub. (tygodniu na terenie 
P. U. P. P. Sosnowiec zmniejszyło się 
o 292 osoby. Większą ilość bezrobot- 
nych przyjęły do pracy: gwarectwo 
hr. Renard 116 osób, przedsiębior- 
stwo Jędrzejewski 61 i cementownia 
Wysoka 44 bezrobotnych. 
Częściowo bezrobotnych było 5140. 
Przy robolłach publicznych w gmi- 
R; miejskich i wiejskich pracowa 
ło 815 osób: w pow. Będzińskiim -—- 
797, w powiecie Gaa + 18 osób. 
Z usiawowego zasiłku korzystało 
w ub. tygodnu 2140 bezrobotnych: 'z 
doraźnej pomocy: 3452 bezrabolnych 
yracowników fizycznych i180 bezro- 
E eta pracowników umysłowych. 
Ogółem z zasiłków korzystało w ub. 
tygodniu 5759 bezrobolnych. 
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DARCZE. 


Przygotowania do Powszechnej Wystawy Krajawej 
ZOSTAŁY JUż UKOŃCZONE. 


Już tylko rok ezasu dzieli nas od o- 
twarcia Powszechnej Wystawy  Krajo- 
wej w Poznaniu. 
cze są już w całości ukończone. Obec- 
nie cały wysiłek zarządu wystawy idzie 
po linji budowamia gmachów wystawo- 
wych, które też, jak grzyby po deszczu, 
rosną jeden za drugim. O ile nie powsta 
ną trudmości siłą wyższą spowodowane, 
wystawa pod względem budowlanym na 
czas będzie ukończona. 

Przypomnieć jedmak należy społeczeń 
etwu, a szczególnie wystawcom, że Gzas 
najwyższy, aby i oni zaczęli już teraz 
kompletować sweje eksponaty, a to tem 
bardziej, że w przededniu otwarcia Wy 
stawy może zmjść wypadek pnrzeciąże- 
nia kolei, szczególniej węzła poznańskie 
go, wobec wielkiej ilości eksponatów, 
ekspedjowanych w ostatniej chwili. 
Przedewszystkiem eksponaty ciężkiego 
przemysłu powimny _ jakmajwcześniej 
znaleźć się na terenie wystawy, gdyż i 
transport i montaż tych eksponatów wy 
magają dużo czasu, oraz eksponaty, ma 
jące być przedstawione w ruchu, aby 
przez instalację siły, światła czy wody 
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Wśród zapisów na cbligacje 4 proc. premio- 
wej pożyczki inwestycyjnej przeważają ilo- 
ściowo zgłoszenia na mniejsze kwoty, po kil- 
ka lub kilkanaście sztuk obligacyj, opiewa- 
jących na 100 zlotych w złocie każda. Do- 
wodzi to zaufania szerokich sfer społęczeń- 
stwa, które w dobrze zrozumianym interesie 
osobistym, lokuje w tyin papierze swe 052- 
czędności. Obligacje pożyczki inwestycyj- 
nej nadają się wyjątkowo dla tego celu, 
gdyż opiewają na złotę w złocie, a więc gwa 
rantują w pełni wartości kapitału, przynoszą 
4 proc. odsetek, umożliwiają wygranie wy- 
sokiej premji, a dzięki stosunkowo niewiel- 
kiej wartości nominalnej obłigacyj, są do- 
stepne dla każdego. Zachętą do lokowania 
oszczędności w tym papierze jest również. 


podobnie jak przy popularnej już dolarów- : 


ce, spodziewana zwyżka kursu po terminie 
zamknięcia subskrypcji, to jest po dniu (5 


lipca b.r. 

ELEKTRYFIKACJA KRAJU. Przed kilku 
dniami odbyła się we Włocławku uroczy- 
tość otwarcia i uruchomienia jednej z naj- 
większych w kraju cłektrowni. Na razie 
elektrownia ta dostarczać będzie prąd dla m. 
Włocławka, w krótkim jednak czasie prze- 


widywane jest dostarczanie prądu dla calej 


ziemi Kujawskiej. Projektowane jest polą- 
czenie tej elektrowni na wschodzie z elek- 
trownią w Pruszkowie, na północy z celek- 
trownią w Grudku na Pomorzu oraz połącze- 
nie z elektrowniami zaglębi Dąbrowskiego 
i Sląskiego. mia 
wytworzy jedno z największych ogniw sieci 
ślóbirztikstyjnej, ktera w szybkiem tempie 
rozszerza się na całym lewym brzegu 
Wisły. 

POGORSZENIE SIĘ KONJUKTURY DLA 
NASZYCH SUROWCÓW. Sytuacja na ryn- 
ku surowców kształtuje się nadal niekorzy- 
stnie dla zbytu naszych surowców. Podaż 
węgla przewyższa ciągle jeszcze zapotrze- 
bowanie. Na rynku cynkowym chaos kon- 
junkturalny w zwązku z rozbiciem się To- 
kowań o utworzenie kartelu międzynarodo- 
wego. Niekorzystnie kształtuje się również 
cena cukru. Nawet dla drzewa nadszedł 
zdaje się niezbyt pomyślny okres, gdyż glów 
ny odbiorca naszego surowca drzewnego, tj. 
Niemcy, pobiera znacznie mniejsze ilości 


W ten sposób nowa elektrównia | 


mereu UNE m 


(o ile to będzie potrzebne) nie opóźniły 
całkowitego wykończenia wystawy. 
Również wskazanem jest, aby wysta- 
wcy, przesyłający eksponaty partjami 
łączyli się dła wspólnego uskutecznia- 


"msaa A M 


nia przesyłek całowagomowych, co obek | 


potamiemia transportu ma i tę zaletę, że 
ułatwia odbiór na miejscu. 

Biorąc znów pod uwagę faki, że stoi- 
ska wystawców muszą być pod każdym 
względem porządne i estetyczne, a na- 
wet do pewnego stopnia artystyczne i 
przystosowane do całości danej hali wy 
stawowej, czego w ciągu krótkiego cza- 
eu nie zdoła się dokomać, wogóle nie mo 


żma z radsyłaniem eksponatów zwlekać. , 
jeśli nie ma ma tem ucierpieć całość Wy 


stawy. 

Z przytoczonych powyżej względów 
wynika, że zarząd wystawy, z momen- 
tem zamiknięcia zgłoszeń wystawców, 
musi przejść do praktycznego rozwią- 
zama kwestji terminów, czasokresów i 
sposobów ustałenia kolejności wykończe 
nia stoisk dła poszczególnych grup wy 
sta'wców. 


spodarcza. 


drzewa jak dotychczas. W ten sposób kon- 
junktura eksportowa dla glów byo naszych 
surowców eksportowych doznala pogorsze- 


nia. 
NIEMIECKIE PROPOZYCJE PGŻYCZKO- 
WE. Centralne stowarzyszenie właścicieli 


nieruchomości w Łodzi otrzymało od grupy 
finansistów niemieckich ofertę pożyczkową 
na sumę kilku miljonów dolarów. t 

Pieniądze uzyskane z pożyczki poszłyhy 
na rozbudowę. Pożyczka zapisana byłaby 
na pierwszem miejscu na hipotece domów 
łódzkich. Oprocentowanie wynoziłoby 7 lub 
7 i pół proc. w stosunku rocznym. 

ELEKTRYFIKACJA KOL! EUROPEJ- 
SKICH. Zakłady Siemens-Schuckert w Ber- 
linie zestawiły interesującą statystykę elek- 
tryfikacji kolei europejskich. Okazuje się 
więc, że w Niemczech jest w ruchu kolei 
z popędem elektrycznyin {120 kilometrów 
(1.9 proc. całej sieci kolejowej) .we Francji 
1550 kilometrów (2.9 proc.). w Szwecji 1540 
km., we Włoszech 1350 km. (6.5 proc.), w 
Szwecji 1150 km. (7.5 proc). w Austrji 580 
km. (8.7 proc.), w Norwegji 205 km, (6 proe) 
w Hiszpanji 166 km. (i proc.), na W ęgrzech 
143 km. (1.5 proc), w Holandji 1153 km. 
(5.3 proc.), w Anglji 91 km. (0.2 proc). W 
całej Europie jest zelektryzowanych około 
8.0000 km. albo 2.1 proc. na 380000 km. 
koleji. DElektryfikacja jednego kilometru 
kosztuje w Niemczech 100 — 120.000 marek. 
jest zatem nader kosztowną wobec czego 
musi być rozłożona na szereg lat. Ponadta 
wymienione koszta nie obejmują sprawienia 
lokomotyw elektrycznych, które są o wiele 
droższe od parowych. Trudnem do rozwią- 
zania pozostałoby również pytanie co zrobić 
z pozostałemi zbytecznemi | lokomotywami 
parowemi. Już dziś jest w Niemczech ponad 
5.000 nadliczbowych lokomotyw. 


Z gisłdy warszawsx/8i. 


Niniejszem podajemy do wiadomości, 
że od dnia dzisiejszego aż do końca 
sierpnia giełda akcyjna i wałnwiowa w 
sobotę mie będzie się odbywałla. 


— 


daci kanowie, alacena Padte, 
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APonika Ulkasga. 

NIEBEZPIECZNE RUDERY. Przy 
wjeźczie do Oikusza przy ul. 3 Maja 
stoi słara drewniana rudera-szopa, zwa- 
na tukże zaujuzdem, zać w sąsiedztwie, 
przy wl. Kogcinszki podobnych ruder, 
zouweczkgtyćh przez ubogą ludność ży- 
dowską, stoi kilka. Budynki te są bar- 
dzo sture, spróchniałe do tego stopnia, 
że pol działaniem promieni słonecznych 
samep się zęjadają. Onegdajszy pożar, 
Jaki powstał dwmkrolnie na dachu za- 
jezdu przy ul. 5 Maja, spowodowany zo 
stał właśnie wskutek gorąca. Na ezczę- 
ście ©xjeń zlokalizowano natychmiast. 
Coby jednak było, gdyby pożar z ja- 
kicjkotwiek przyczyny (w jednym dom- 
ku jest piekarnia) powstał w nocy pod- 
czas glębakiego snu mieszkańców tych 
rader? Chyba to, że zanim pomyślano- 
by o ratuwku, ogicń rozszerzylby cię na 
sąsiednie budynki i zagrażałby calemu 
miastu w razie sprzyjającego wiatru, 
rudory te bowiem łączą sę z innymi do- 
manu. przeważnie drawnienymi. Na u- 
suumięcie tych nieestetyczmych zreszią ru 
der. wyschniętych jak pieprz, powinien 
wpiynać Magistrat, licząc się w każdej 
chwi z nieszozęściem, oprócz bowiem 
strat materjalnych, jakie mogłyby wy- 
nikbąć dla sasiadów i calego miasta, 
mega być b. łatwo ofiary w ludziach, 
gdyż. jak zaznaczono, w omawianych 
ruderach gnieżdżą się liczne rodziny. 
X PAŃSTW. SZKOŁĘ RZEMIESLNI- 
CZĄ W OLKUSZU ukończyli w bież. ro- 
ku szkolnym: Bajor Henryk, Bialek 


Ignacy. Blant Stanisław, Chaber Zv- 
gzmmt, Gil Mieczysław, Jachimowski 
Selam, Juszczyk Leon, Kowalczewski 


Władysław, Kołodziej Józef, Lipecki Ste 
fom, Malik Aleiksamder, Milanowski Lu- 
dwik, Pacholec Kazimierz, Pictraszew- 
ski Stamisiaw, Pytel Balesław, Rogoń 
Waclaw, Urban Marjan, Wodecki Bog- 
dam. Wójcik Józef, Zachorski Tadeusz, 
Ziolo Józetł, Zawada Czesław i Żuraw- 
ski Józef. 

X OFIARA PILICY. Podczas używania 
kąpieli utanął oncgdaj w rzece Pilicy 
w Łanach Wielkich, ym. Żarnowiec, 20 
letni mieszkaniec tej wsi, Jan Szóstkie- 
wicz. Tonacemu Szóstkiewiczowi przy- 
glądali sié dwaj jego koledzy, lecz nie 
pospieszyłi na ratunek. wobec nieumie- 
jętności ptywania Rzeka w tem miejscu 
jest glęboką przeszio 4 metry. 

x  NIEYSZCZEŚLIWY WYPADEK NA 
KOLEI. Przy wsiadaniu na pociąg to- 
wasowy będący w biegu pomiędzy Wol- 
brnomiem i Miechowem. uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi obcięcia lewej rę- 
ki do łokcia, robomik tabryki „ideal“ 
w Wolbromiu, Boleslaw Ramza z je- 
żówka, pow. Miechcwskiego. Odwiczio- 
no go do szpitala Św. Błażeja w Oltku- 
SZA. 

x UJĘCIE POBPALACZY. Zostali uję- 
ci Paweł Pelka i jego kochanka Brygi- 
da Piechudska. podejrzani o podpalenie 
zabudowań Katarzyny Zaręba w Porąb- 
ce, o czem demosiłśmy niedawno. 
EO PIŁEK CEŁ UES PPT TEPRO TE KCF TOTO 


trogzram radiowy 


NA NIEDZIELĘ, 8 LIPCA. 
KATOWICE: 

10.15 — Transmisja 
Witeńskiej. ; a 

12.00 — Syguai czasu. kom.-lotn.-meteor. oraz 
hejna z Wieży, Marjackiej w Krakowie 

16.00 — Odczyt religijny. 

16.20 — Pogadanka z dzialu: .„Ogrodnik 
śląski — wygl. p. Włosik. 

16.40 — Odczyt rolniczy z Warszawy. 

17.00 — koncert popularny z udziałem or- 
kieswy klubu mandolinistów „Halka“ 
z Rogoźniku — Szopienice. 

18.58 — Rozmaitości. 

18.50 — Odczyt p.t: „W krainie mroków“ 
(opowiadania starych górników wielic- 
BED — wygł. p. Jau Słowik. 

19.45 — Odczyt p. t: „Ze świata-odkrycia, 
zdarzenia. ludzie — wygł. inż. Stani- 
sław Nitsch. 

2050 — irunsunsja koncertu wieczornego z 

* Krakowi 3 

2200 - Sygnał czasu oraz komnikaty: lotn. 
meteor. P. A. T. i sportowy. 

22.30 — Transmisja muzyki tanccznej, 


nabożeństwa z Bazyliki 


6. 


Ł eaiej Polski. 


NAsZLOT HARCEREK. 


W poniedzałek, dnia 9 bm. spodziewa 
nc jest przybycie do Wyszkowa p. Pre 
zydenta Rzeczypospołitej, który będzie 
obeony na umoczystościach z powodu 
wszechpolskiego zlotu harcerek. Na u- 
roczystość powyższą przybędzie ró- 
wnież korpus dyplomatyczny, przedsta- 
wiciele Rządu, towarzystw społecznych 
Lt pi 


KU CZCI ASNYKA. 


W Kaliszu odbył się zjazd b. wycho- 
wańców szkół kaliskich, połączony z ob 
chodem 90-ej rocznicy urodzin Adama 
Asnyka. Rocznicę tę postanowiono ucz- 
cić przez wmurowanie w ścianę gma- 
chu gimnazjum, które ukończył Asnyk, 
tablicy pamiątkowej z wizerunkiem wiel 
kiego poety. Odsłonięcie tablicy poprze 
dziła Msza św. w kościele św. Mikołaja. 
Poświęcenia tablicy dokonał ks. Jackow 
ski. W czasie uroczystości zabierah głos 
oddając hołd pamięci Asnyka. ~ Kazi- 
mierz Amold, Włodzimierz Wyganow- 
‘ski, St. Wojciechowski. dir. Władysław 
Klyszewski (odczyt o Asnyku) i prezes 
rady miejskiej Kalisza, adw. Dolęga- 
kowalowski. 


WALKA Z PRZEMYTNIKAMI. 


Na niemieckim i czeskosłowackim od 
cinku granicy w okresie od 1 do 25 czer 
wea rb. straż graniczna zatrzymała za 
przemyfnietwo ogółem 524 esoby, w 
tem 20 4fvodowych przemyiników. Je 
dnecześnie zajęto pczemyt wartości 
3 7 zł. (tytoń, papierosy, cygara, wy 
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Z objawami silnej gorączki zaczęli żoł- 
mierze zgłaszać się masowo do izby cho- 
rych, gdzie lekarz wojskowy stwierdził 
objawy masowego zatrucia organizmu. 
Zatrutych żołniemzy umieszczono czę- 
ściowo w miejscow ym szpitalu garnizo- 
nowym częściowo zaś przeniesiono do 


"KURIER ZACHODNI Niedziela, 8 Tipca 1928 roku. 
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| szpitala w Białymstoku. Do Ossowca 


zjechała wojskowa komisja śledcza i sa 
nińarma, celem ustalenia istotnej przy- 
czymy zatrucia żołnienzy. Wszelkie da- 
me przemawiają za tem, że żolmierze pa- 
dli ofiarą zatrutego mięsa. 


atingea konferencja międtynarodowa, 


KŁOPOTY HODOWCÓW 


W bieżącym tygodniu zebrali się 
w Londynie hodowcy róż z całej Eu- 
ropy, Ameryki i Australji na mię- 
dzynarodową konferencję, która za- 
sługuje chyba rzetelnie na miano 
pachnącej, ile że poświęcona jest 
przeważnie sprawie nietylko hodo- 
wania róż, jako rośliny zdobniczej, 
ale i w łach perfumeryjnych. Kult 
tej królowej kwiatów był po wsze 
czasy międzynarodowy. Znany jest 
przecież fakt, że cesarzowa Józefina, 
pragnąc hodować najpiękniejsze ga- 
tunki róż z całego świata w swoich 
ogrodach w Malmaisen, kazała wy- 
dać panu Kennedy, słynnemu hodow- 
cy róż z Hammersmith w Anglji, sta- 
ły paszport, aby bez względu na stan 
wojny czy pokoju między Anglją a 
Francją, przebywać mógł swobodnie 
granicę, dzielącą oba kraje i pilmie 
zazwyczaj strzeżoną. P. Kennedy był 
stałym dostawcą cesarzowej. 

Od czasów Józefiny hodowla róż 
zrobiła kolosalne postępy, nie wy- 
starczają one jednak widać specja- 


, listom, skoro przez cały bieżący ty- 


i : . f 
roby jedwabne, bawełniane, sacharymę 


itet.) 
zyj domowych z dodatnim wynikiem, za 
irzymano w pasie granicznym 5 osób za 
handel domokrężny i 2 za włóczęgostwo, 
a nadto cofnięto zagramicę 5 osoby. 


DAR WISŁY. 


Rybacy w Totuniu zlowiłi sięcią w po 
bliżu Kępy Wiesego wspaniałego jesio 
tra wagi przeszlo 110kg. Wspaniały tem 
„wieloryb wiśłany mierzył przeszło 2 


i pół m. długeści. Nieladą pracy koszto í 


walo wyciągniecie jesioQńm: zesiccią Ba 
brzeg. Okazary ten dar Wisły toruńskiej 
powędrował do Warszawy. 


SOWIECKIE PODSŁUCHY. 

W dniu 5 bm. w rejonie strażnicy Ra 
doszkowicze żołmierze „K. O. P., patrolu 
jąc linję graniczną zauważyli sowiecką 
stację podsłuchową, którą natychmiast 
zniszczyli. Jak się dowiadujemy jest to 
już czwarta w ciągu kilku ostatnich ty 
godni zniszczona sowiecka stacja podsłu 
chowa. 


NAPAD BANDYCKI 


Przed paroma dniami w Chonrzowicach 
pod Krakowem do mieszkania »Guzika 
weszło 4 zamaskowanych bandytów. Do 
stali się oni przez dach, a następnie ze- 
szli po schodach do sieni. Dostawszy się 
do izby mieszkalnej, steroryzowali re- 
wołwerami córkę Guzika, Karole, i doko 
nali na niej ohydnego gwałtu. Zrabowa 
wszy 24 zł. i rozmaite drobne przedmio 
ty. lacznej wartości 50 zł. — bandyci 
zbiegh. Zaalunnowano policję, która 
wszczęła energiczne dochodzenia. 

Dwuch napastmików zdołano już przy 
trzymać. Sa to znani rzczimicszkowie 
Budka i Kwinta. Odstawiono ich do-a- 
rosztow przy sądzie w Skawinie. 

LUDZIE CZY SZAKALE. 

W 6sadzie Zacharji, pow. Tarnowskie 
go. zginęła przed pewnym czasem 10-le- 
tnia staruszka Marjanna Stawiec. Wczo- 
raj okazało się, że jej kuzyni Franci- 
szek Kyrko i Paulina kuć aby otrzymać 
po niej spadek. morzyli w piwnicy wla- 
snego jej domu głodem, a nic mogąc się 
doczekać jej śmierci, rozbili je giowę 
siekierą. Zbrodnię wykryły psy, które 
wyociągnęły trupa. Kuć aresztowano, a 
Pyrko zbiegł i jest poszukiwany. 


WIELKI POŻAR LASÓW. 


W Majdanie Sopockim pow. Tomaszo- 
wskiego szalał żywiołowy pożar lasów, 
należących do ordymacji zamojskiej. 
Spłonęło 250 morgów lasu. Powód poża- 
ru na razie nie stwierdzony. 


MASOWE ZATRUCIE. 
W garnizonie wojskowym w Ossowcu 
(woj. Białystok) w koszarach 42 p. p. 
rozchorowało się nagle 205 żołnierzy. 


Ponadto przeprówadzomo 11 rewi- | 


dzień będą oni obradować nad spo-. 


sobami większego jeszcze udoskona- 
lenia wonności, a zarazem ozdobno- 


KRÓLEWSKIEGO KWIATU. 


ści tego kwiatu. Krzyżowanie istnie- 
jących gatłumków jest stawą ra- 
cjonalnej, eksperymentalnej hodowli 
kwiatów, dającej nieraz zupełnie 
nieprzewidziame i nader cenne wyni- 
ki. Dzielenie się na międzynarodo- 
wych konferencjach  otrzymanemi 
na tej drodze przez poszczególnych 
hodowców rezultatami posuwa znacz 
me naprzód sprawę. Zarazem też u- 
dzielają sobie wzajem hodowcy ccn- 
nych wskazówek w sprawie zmniej- 
szającego się gustu publiczności, wy- 
raża jącego się we wzmożonym pópY- 
cie na jedne gatunki i zaniedbaniu 
innych. Tak np. stwierdzono na obec- 
nej konferencji, że poszukiwane są 
różne o niezwykłych barwach, dzi- 
wacznych, sztucznie wytwarzanych 
i przez to tracących wiele na zapa- 
chu. Ale brak ten nie odstrasza no- 
woczesnych ekscentrycznych wielbi- 
cielek róż, niepokoi natomiast wiel- 
ce hodowców, kiówjch zadaniem jest 
produkowanie gatunków zarazem oz- 
dobnych i nadających się do produk- 
cji olejków różanych, stanowiącą na- 
der intratną, poważna dziedzinę ho- 
dowi: j 


, + 


Tajemnica mowy zwierząt. 


MACKI UMOŻLIWIAJĄ MRó WKOM WYPOWIADNIE SIĘ. 


Czy zwierzęta posiadają wogóle mo- | sobione — spójrzcie na jeżenie się wło- 
wę? A jeśli tak — czy można ją poró- , sów w tym samym momencie. 
wnać z mową naszą? | Albo gdy pios i kot nagle się spotka- 
Na pierwsze pytanie — odpowiada ją. Ogon kota wydłuża się — a wtyl 
Świat naukowy twierdząco — na drugie ; zwrócome uszy, zdradzają wysoki sto- 
prżecząco. pień złości, albo weźmy przykład: drga 


Jak jest — zwierzęta posiadają swoją 
mowę, ale ta jest zasadmiczo iuna 
ludzkiej, a mianowicie pod względem 
czystoduchowym, pod względem zaś czy 
sto formalnym znajdujemy naturalnie 
bardzo znikome ale przecież godne u- 
wagi amalogje. Także bowiem mowa 
zwierzat polega na gestach i na głosie, 
a jeśli chcemy to także ma dźwiękach 
połączonych z gestami. 

Jest jednak wielka ilość zwierząt po- 
zbawionych mowy. Wśród  bezkręgo- 
wych zwierząt ukazuje się w pierwszej 
linji u mrówek mowa, połączona z gesta 
mi, jako wysokowartoŚciowa, a miano- 
wicie: macki umożliwiają zwierzęciu wy 
powiadanie się... 

Udenzemia mackami są wozwaniem do 
zmiany gniazda, do ataku nieprzy jacic- 
la, do ucieczki. Uderzenia ostrzegają 
przed niebezpieczeństwem. uspokajają 
podnieconych, pobudzają uwagę. 

Aby móc dokonać tych różnych donice 
sień, potrzebuje ta mowa macek nastro 
jenia pod względem intensywności i kie 
runku „w którym uderzenia mają być 
wyprowadzone. Te uderzenia mogą być 
silne i lekkie, długic lub'krótkie, w stro 
nę czoła, w stronę boków, głowy lub też 
skierowane przeciw mackom. Fo jest je- 
den tylko z przykładów ze Świata owa- 
dów, o ile mowa jest o mimice. 

Znejdujemy jednak również u wyż- 
szych zwierząt szeroko rozwinięte zdo|- 
ności, wyrażone w rodzaju gestykułacyj 
nym. Przypatrzcie się kiedyś, jak dwa 
psy stają naprzeciwko siebie wrogo wspo 


Głośne medjum amerykańskie p. Va- 
liantine, który w ostatnich latach obu- 
dził swemi produkcjami niesłychane za 
interesowanie w Anglji, urządził nieda 
wno w Nowym Jorku szereg seansów. 
Zdumienie uczestników tych seansów 
budziły „bezpośrednie głosy duchów“ 
rozbrzmiewające z specjalnie urządzo- 
nej metalowej trąby pomalowanej na 
niebiesko. Zazwyczaj rozbrzmiewały z 
niej podczas seansów głosy przyponni- 
nające swą barwa i akcentem głosy zmar 


nie upierzenia rozzłoszczonego koguta. 
Tu i w wielu innych wypadkach są pro 
cesy uczuciowe i afekty rzutem na ze- 
wnątrz, a mianowicie w pownej wprost 
dziennej równomicrności. = 

Należy dodać, iż z określonemi gesta- 
mi łączą się też określone dźwięki, jak 
np. szczekanie, mruczenie itd. 

Jakże przedstawia się „mowa zawie- 
rząt u niższych i u wyższych zwierząt? 
W ogólności ogranicza się do zwierząt 
wyższych, a niższe są po większej części 
jej pozbawione. Jednakże nie dokonuje 
się tu mowa kilku narzędziami języko- 
wemi. Zwierzęta nie posiadzją, jak wia 
domo, krtani. Nie bez racji mówi się o 
„komikach polnych” itd. o inmych, że 
msruczą i nucą. Mowa dźwiękowa w wyż 
szem pojęciu zaczyna się dopiero u pta- 
ków i zwierząt ssących. 

Dziwnym sposobem jest jednak za- 
sób dźwięków ptaka większy niż ssaka, 
a nawet wtedy jeśli ominicmy ptaki śpie 
wające. Głos ptaków jest po za tem bar 
dziej modniacyjny niż głos ssaków, Dla 
obu rodzajów wspólnem 
mianowicie: że mowa nie jest mierui- 
kiem dla duchowych zdolności zwierząt. 
Mają przecież mało inteligentne zwierzę 
la. jak kury, bogata zazwyczaj mowę 
dźwiękową — podczas gdy duchowo wy 
żej stojące ptaki dzikie, mniej posiada 
ją, dźwięków niż kogut. (Np. u krów 
można rozróżnić siedm różnych dźwię- 
. ków). Jakże wobec tego jest uboga mo- 
wa wysoko stojących zwierząt ssących 
—nie wykluczając malp? 

MRa BEREN 


Głos z zaświatów. 


FENOMENALNY SEANS W NOWYM JORKU 


łych krewnych uczestników seansów. 

Ale na jednym z seansów wydarzyło 
się coś, co uczestnicy uznali za nicbywa 
le, a co szczególnie silne wrażenie wy- 
wario na wybitnym badaczu języków 
dr. Neville Whymant, który uczesiniczył 
W wieczorze. 

Oto po kilku minutach oczekiwania, 
począł rozbrzmiewać przez ową trąbę 
glos, który początkowo posługiwal się 
językiem angielskim, ale wkrótce potem 


; przemawiał już językiem, który roau- 


jest jedno, a, 


otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 

złoty medal na Wystawie Gospodarczo=>poży" 
wczej w Katowicach. M 

OPON a 


mieć mógł z obecnych tylko prof. Why: | 
mant. Mówił po chińsku, przyczem po 
sługiwal się językiem chińskiej szlachty 
opanmowanym znakomicie zarówno pod 
względem akcentu, jak i formy. 

Dr. Whymant początkowo nie chcial 
wierzyć własnym uszom i zdumiony za 
pytał: „kto mówi”? 

Głos odpowiedział „Konfucjusz”. d 

Wówczas dr. Whymani zdecydował. 


że ma do czynienia ze zręcznie przygo- | 


towanem oszustwem i aby przygwoździć | 


machinacje medjum, zwrócił uwagę rze 
komemu Konfucjuszowi na jedno zda- 
nie w dzielach Konfucjusza, które w po 
lowie uleglo zniszczeniu. i wskutek tego 
brzmi dla badaczów niezrozumiałe. Ale 
zanim dokończył pytania głos począł na 
przód mruczeć budzące wątpliwości zda 
nie, poczem wygłosił je wyraźnie uzu- 
pełniając je' i odtwarzając tak logicznie. 
jak tego uie uczynił dotychczas żaden z 
dotychczasowych badaczy dzieł Konfu- 
cjusza. Następmie zamilkł a po chwili 
przemawiał już trąba inny głos w języ- 
ku włoskim. 

Pisma angielskic, które zamieszczają 
relację z tego fenomenalnego seansu, za 
znaczają, że medium Valantine jest 
człowiekiem, pochodzacym z gminu. Swe 
zo czasu byl on szoferem, a potem me- 
* hantkuom. i Prócz języka angielskiego 
zna zaledwie kilka zwrotów francuskich 
a o Konfuejuszu prócz tego, że żył kie- 
dyś na świecie, nic wogóle nie wie. 


Od rawna Siacano się znależć środek 
któryby nadawał inydłu poza jego zwy- 
kłem własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
kieruoxńi robione próby przez dodawanie 
do media terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetrachloru itp. nie dawały pożądanych 
rezulintów, Wszystkie wyżej wymienio. 
ne substancje ulatniały się bardzo pręd- 
ko, przez co mydło traciło zdolność rox- 
puszczania tłuszczów. 

Uopsro newy wynalazek, oparty na o- 
stainich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z 
pewnemi składnikami benzolowemi. 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pe- 
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy 


„BLASKOLINEM* 


BLASKOLLN* łączy w sobie wszystkie 
zalety najlepszego mydła z Czysczą: 
cemi własnościami benzyny. 

„BLASKOLIN* pierze i czyści na|bardziej 
zetłuszczone tkamny i bieliznę. 

„BLASKOÓLIN* pierze i czyści najdelikat. 
niejsze materjuły wełniane, bawel 
nisne ı jedwabne biale i kolorowe 


bez żadnego uszkodzenia tkaniny 
koloru 
„BLASKOLIN“ posiada specyficzny za- 


pacia rozpuszczalności, wchodzących 
w jego skiad; zapach ten jednak nie 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BLAS»xOLŁIN* jest najoszczędniejszem 
aznydłem, */, tunta biasdkolinu zasię 
puje 1 tuat najlepszego mydła, 


W wypadkach bardzo zatiuszczone 
bielizuy należy ją namoczyć w zęstyci 
mydliniach Biaskoiinu, neZzajutrz pizeprać 
zwykłym sposobem inydiein klaskolin 
Kto raz spróbuje mydła blssiolin, za 
rzuci na zawsae wszelkie inne Śodk: uu 
prania: 1527 
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Wielkopolska Wytwórnia Ckemiczus 
„BLASK, Spółka Akcyjna 
POZNAN, Aleje Marcinkowskiego 1. 


Nr. 185. 
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Że świata. 


„„POHATERSTWO KSIĘDZA POL- 
"RIEGO. Podaną przez prasę notatkę b 
ohatrstwie kapłana katolickiego w cri 
le strasznej katastrofy w dnu 50 czerw- 
‘a rb. w szybie Combes w kopalni Ro- 
ae la-Moliere, w zagłębia Loary poc 
ML Dtienne, katastrofy. która pociągnę- 

A Za sobą 48 ofiar, w tem 12 robotników 
»oiskich, możemy uzupełnić wiadomo- 
sią, że kapłanem tym był Polak, ks. 
*Pychalski, dńiszpasterz połski w Beau- 
ien, Ks, Śpychataki dowiedziawszy się 
4 katastrofie, przybył natychmiast na 
miejsce wypadku i odrazn żażądał, by 
*o spuszczono wimdą do szybu. W yno: 
oac do wimy zatrutych i popanzonych 


obotników, uratował życie 50 gówni- 
‘m polskim, francuskim i marokań- 
aim, 


ROZWÓD KS. KAROLA. Sąd apcła- 
Vny w Bukareszcie ogłosił ostateczny 
Yvrok w procesie rozwodówym księż- 


TMe A sm IE 0 ja RENI, 


KURIER ZACHODNI 


m ser 


 ńiczki Heleny i b. księcia Karola Hohen- 


zoleżna. Wyrok zatwierdza orzeczenie 
pierwszej instancjie orzekające nozwód. 
Motywy procesu uwzględniają argumen 
ty zasiępcy księżniczki Heleny, który 
domagał sę rozwohi z powodu opuszcze 
nia księżniczki Heleny przez małżonka 
waz prowadzenia przez księcia Karola 
trybu życia niegeodmnego uczciwego męż 
czyzny. 


NIESAMOWITA ZBRODNIA. Na 
drodze z Oxfordu do Farringdon w Am- 
glji wajechał pędzący z wielką szyb- 
kością samochód prywatny na rozcią- 
gniętą „woj zbrodniczą rękę w poprzek 
drogi cienką linkę stalową. Linke ota- 
lowa śaigła dosłownie glowy szofera i 
dwu kabiet, które znajdowały się w sa- 
mochoeric. Samochód pozbawiony kie- 
rownika popędził dalej. Dopiero na za- 
krecic ramal w rów i wskutek wybu- 
chu motara spłonął doszczętnie. 


SINOBRODY, CZY OFIARA PO- 


DEIRZEŃ? W wiliach ży Ma eria że ys „zaduszone“ 


Nied ziela. 


S pea 10298 roku. 


„Eglantine“ i „Genevieve“; policja 
wykrył trupy trzech kobłet z wy- 
raźnemi oznakami uduszenia. Podej- 
rzenie padło na starszego jegomościa, 
znamego w okolicy pod dwoma na- 
zwiskami, jako Kamil Gaillard, lub 
Jerome Prat; mimo, iż domniemany 
zabójca ukrył się, udało się skonsta- 
tować, że ten nowoczesny Sinobrody 
miał kilkanaście „żon i narzeczo- 
nych, które następnie obrabowywał 
lub zabijał. Poszukiwania za morder 


„się odbywać w porze 


4 


Reva niewiasty... 

życiu i są najzupełniej zdrawe!... 
KOMUNIKACJA. TELEFONICZNA 

MIEDZY NIEMCAMI A MEKSYKIEM 


| zostala otwarta w dnin 1 lipca. Zwykła 


kosztować 267 mk. niem., rozmowy mają 
5-minutowa rozmowa z Meksykiem ma 
medzy godziną 
11.50 a 15 wedlug. czasu środkowa-euro- 
PRJĘCESĄ. 

[QW TEAD CO C RES WWO DZ ZAD AID DOMY TW A: 


znajdują się przy 


cą doprowadziły do Algieru. Tu, w 
Hussein Dey, przyłapano „marsy|- 
skiego Landru“, którego właśnie na- 
zwisko brzmi Piotr Rey. Żona jego 
wraz z pięcioletnią córeczką mieszka 
w Oranie. Rey przyznał się do swych 
„uwodzicielgkich" praktyk, zaprze- | 
cza jednak kategorycznie, aby miał 
uśmiercić którakolwiek ze swych 
przyjaciółek. Najbardziej sensacy j- 
ną wiadomość w tej sprawie podaje 
ostatnio ajeneja Reutera, która kon- | 
przez 


w Sosnowcu 


tej samej branży w Będzinie; 


OGŁOSZENIE. 


Przewodniczący Wydzisiu Cywiinego Sądu Okręgowego 
na zasadzie art 4 Hozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Połskiej z daia 23 grudnia 1927 r. o zapo 
bieganiu upadłości (Dz. Ust “N. 325 poz 20) ogłasza: 


1) ż2 pełnomocnik H vsza.Dałaera 
mą „H. Dafner" w Będzinie, przy ul Zawale Nr. 2 adwokat 
M. Chądzyń:ki zamieszkały w Sosnowcu złoży! Sądowi Okrę 
gowemu w dniu 22 czerwca 1923 roku podanie o odroczenie 
wypłat na termin trzechimiesięczny, licząc od daty zapadnięcia 
wyroku, i ustanowiena nadzorcy sądowego z pośród kupców 


2) że termin rozprawy wyznaczony został na dzień 20 lipca 
1928 r. o godz. 10 ej rano w Sądzie O<ręgowym w Sosnowcu 


GRY CB CHR TVR TUP RY TOW O EDO UKD ZB . 


ZAWIABOŚIENIE. 


Zawiadomsm, 2 z dniem 8 
Llpca r b. uruchumiam stałą ko- 
munikacjię zuteousową na odcin- 
ku CZELAD.. 

Rozkład jazdy, który jest u- 
 widoczniony na postojach, bg- 
dzie ściśle przestrzegany. 3839 


SOSNOWIEC 


4 powsżaniem 


zjąmumi Hańce 


Czeladź, Ńowu nvlonja 105. 


AZIO IIS IEN 
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handiujące go pod fir 


X kazdy, kto Się interesuje filmem 


f 


| 


| Wydawnictwo MIĘDZYNARO: 
A DOWEJ PROPAGANDY FILMO- f , 
i MEJ KRAKÓW Xi 3770 AERO 
a f pee "TY Meal, RY 


> 


| WŁOSÓW 


<< 


FILM! || 


l chce się mu poświęcić, bez 
względu na wiek i zawód, 


niech hadeżle natychmiast $ Wpiay i informacje w księgarni 1 hermatycanej daledziny, pene; 
swój adreś i znaćżćt fa f JPolonja* Soscowiee, Hale „Roz- czarodziejskich i magicznych prak- 
odpowiedź. | woju“ Tel, 5-26. s8Tg9 tfk i obrządsów. 


węGzdśaić. łupićż, 
łyśiebie usuw A 


„Eseńeji <uinowo- CHmielowa” k: 
„Mydło chinuwu = Lńńuelowt : 
(4 Kogutkiem) sprzedają apteki 
sklady aptecźńe, 
Aptelia Gaąsżeckiego, 
Ar, 16, - 


Ulówny skład 
uł, tFretk 
RZA 


buaniąiike 
Przedruk wzbronioky. 
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Lgoistka. 
(CLAIRE AMBLER). 

Przekiad autoryzowany Rainy Sajkowskiej. 


= Nic, ñe sądzę — odpowiedziała z naciskiem 
pami Ambler. — Ona nie jest takim typem. Tó dobra 
kobieta — jestem pewna — i szlachetna i nić ją nic 
obchodzi z wyjątkiem dobra lbrata. Ale, ale czasby 


Ay pomysleć 6 w wić poza żbłiża Big ku końco- 
już c kia 


BOOTH TARKINGTON. 


4) 


YET 


daja zumictSAły, 

— O, Paryż! — odpowiedziała niecierpliwie cór- 
Bi — Wszystko mi jeduo, czy ko jeszóże kiedy żoba- 
czę, czy nie! 

— Nie możemy tutaj pozostać, gdy zaczną się 
upały. Wszyscy wyjrżdżają. 

= Tak. ale... mruknęla Claire i usiadła zasępio- 
na. — Przerież tna mie może myśleć, że przeszkadza- 
jąc mi w przebywania z win: sam na sam, działa dla 
je go dobra. Sama jej powiedziałam, że mema rzeczy, 
Alórejbęm dla niego nie erobiła. 


= Powiedzialaś jej to, Clare? 


pisanik na maszynach CZyEna c0. 
azienne ed godz. 8 rano do 8 wiece. 


10 LIPCA NOWY KURS, 


li OEO FICE! 


z 


, 3860 


oto pismo dla najszerszych warstw 
społeczeństwa — pismo nie rodig- 
ce g Ctiedziny sątuki: tajemniczej 


Piszemy dla wszyszich i każ 
dy może się w n:em wypowiedziec. 
zainteresuj się filmem I daiś 
jeszcze zażądzj pruspzktu i waran- 
kow, dołączając znaczek na vápo- 


wiedż. 5171 


a „Rewja Filmowa" 


Reriama jest ddiąnią tani 


Eu GŁĄŻU 46034 ENO T diana Gda zakk ME lo u 


i E ONE oai pac 7 mogio ułegać wątpliwości, że tak rzeczywi- 
ście było i Clare niepotrzebnie nalegała na potwier- 
| dzemie tego, ce było prawdą. Angielka uwiemrzyła jej 
i tej samej godziny wybrała się z wizytą, której by- 
łaby sobie w przeciwnym racie oszczędziła. Pozosta- 
wiweszy brata drzemiacego w swojej celi, panna Or- 
bisońn podążyła emeigicznym krokiem przez długą, 
w telłką, kamienna ulicę Raony, przeszła peel sklepie- 
miem starożytnej, miejskiej bramy i zrobiwezy jesz= 
cze kiłkaset kroków poza obrębćm czujnowanyG, 
średniowciecznych murów, zatrzymała się przed zie- 
loną bramą ogrodu. Tu pociągnęła mocmo za żelazny 
lańeuch. Żelażny dzwonek, wiszący na haku ponad 
bramą zadźwięczał tak głośno, jak sobie tego życzyła. 

Skrzypnęła furtka i ukazała się csmagła dzie- 
wczynka w starym, chłopskim stroju raonejskim. Na 
ciemnej głów ce miała jaskrawą chusteczkę. Z ramion 
zwieszał się szal w białe i czerwone pasy, odsłaniają- 
cy częściowo czarny stanik, a długa, zielona spódnica 
fociągałe ako wesołym haftem. Stała w progu uśmie- 
thnięia, kłaniając się gościowi z filuternym błyskiem 
oczu. - 

— Buon' giorno, signora. 

— H signore c in casa? — zapytała 
bison. 

— Si, aignora. Prego! 

Mala istotka popędziła bosemi stopami, przez 
ogrodowe tarasy, do białej willi, wzńoszącej się | 
w głębi na pew nej wyniosłości i znikła wewnatrz sa- 
raceńskicgo wejścia. Panna Orbison wiedziała, że by- 
Nim zdążyła 


PE Or- 


— Tak — odrzekła dziewczyńa i jej rozjaśnio- | jo to wejście do gabinetu pama domu. 
ne ocży iapełiiły Š odważnie lzami, pomimo ba: | do niego dojść, ukazał się Kugenjusz Rennie i pośpie- 
Klawczego wzroku Matki. — Powiedziałam jej, że | gzył na jej spotkanie. 
oddałabym za hiego życie, więc dlaczegóż ona.. — Pan małował? — zapytała. — Przeszkodziłam 
Pan Ambler sama zaniepokojona, Bółieżśwęta panu?» 
głową. Miał ochotę powiedzieć jej prawdę, że był wła- 


— Nie wiem, Claire. 

— Jestem pewna, że mi wwierzyła. To prawda — 
oddałabym Życie w każdej chwili. Mamusi, ona mu: 
Slałą mi uwienzyć: 


i 
i 


: Z robota. 


śmie w nastróju do Inn ER Y: ule zanważy wsży Wyraz 
jej twarzy, ożnajmin uprzejmie. że na dziś skończył 
Lsiedh razem na szerukimy, marmutrowym 
schodzic górnego tarasu. 


(m [act 


nagrodzony żłotym Srelitein ns 
wystawie w Paryżu. 


Kto crem „Łactolin* używa 
Ten beżzwzględńie piegów 


(Wydział Cywilny); 
3) że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę, w oznaczo 
nym wyżej terminie celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 


*  WICE PREZES (Podpis nieczytelny). 


Obsadzamy 


we wszystkich 
ściach Polski. 


nów, 


SRRSTS si E S ERE EARN RE AO OE 
EIERE TK AEO KERA ARTIA 


kilkaset posad 


mię, scowych reprezentantow 
miejscow- 


Panowie + Panie wszystkich cta- 
refiektujący na staly do- 


A imtaistracja „REWJI FILMOWEI Plam i wszelkich defektów jay p. a ar, 

KtaŁOW Xi. : zpjosić 2 podamiem zawodu ete 

OC A ZE m a aa i Kia 3 Cery Pe wytbywa zai u0 Dyrekcji „SANATOR* w 
coes etot STWO seot | Ządać wszędzie. Bydgoszczy 13. 


Matkę na odpowiedź załączyć —35673 


2808003D95803 


— Przyszła pani w sprawie Karola? 

— Tak. 

= Nie pSźorszyło mu się? 

— Naturalnie z każdą godziną jest mu o godzi- 
nę gorzej = mekła z drżeniem w głosie i opanowaw= 
szy je mężmie, ciagnęla dalej. — Nie wygląda gorzej, 
z godziny na godzi. nę — to tak prędko mie przychodzi 
—ale niezależnie ol tego, koniec jego cierpień zbliża 
się z każda chwila. Nigdy nie miewa wielkich bólów, 
czasami nawet prawie o nich zapomina — może dla- 
tego, że się do tego przyzwyczaił. Doktorzy powie- 
dzieli mi dokładmie, jaki tō będzie miało przebieg 
i wszystko się SPłówrdza. Nigdy nie wątpiłam, że ma- 
ją sluszność. Gdyby tylko ten specjalista nie powie- 
dział jemu! — Ręce w rękawiezkach splotły się kon- 
wulsyjnie na kolanach Moją kobiety. Westchnęta 
glośno i aciąunęla dalej. — Cóż robić! Stało się i mu- 
simy się z tem pogodzić, śle nie w tej sprawie przy- 
szłam do pana. 

— Wie pani, że zrobię wszystko, co tylko będzie 
w mojej mocy — odpowiedział Rennie. 


— Wiem. mam pana przecież. Obawiam się, że | 
naprawdę tru- 


będzie pan miał do spełnienia coś 
dnego. 

| — Cóż takiego? 

— Czy pan painięta tem potomek, kiedy razer 
z Karolem obserwowaiismy pannę Ambler i Don Ar- 
tura Lianę, siedzących przy balustradzie hotelowego 
ogrodu i Karol był tek witdlorzeczme przybity? 

— Tak. zdawał się smucić, że serce dziewczyny 
zajął piękny Włoch. Ogromnie mnie to: ucieszylo. 

— I ja byłam zadowolona, panie Rennie. Uważa- 
łam. że dobrze mu zrobi. gdy się nią trochę zainiere- 
suje — tak od miechcenia 


— Czy się tak stało? 


= Nie — odparła. — Gdyby się to ograniczyło ao 

malego zainteresowała, mielbyś śmy się z (wego cie- 
szyć. — Potrząsnęła głową. — Ale tak się nie stalo. 
IL. d. n.) 


48. 


Wróciłem 


Telefon 1873 


KONKURS 


Dr. Parczewski 


[iZ CHOROB KOBIECYCH 
KA+UWICE — Teatralna 12, 


KORIRA 


9—12 i 4—6 3779 
Telefon 1879 


manra O ZO WER O ORA 


Powiatowa Kasa Chorych w 508nowcu 


niniejszym ogłasza konkur: 


na dostawę mieka dla Sznitali w 


Dostawa miesięcana wynosi 350U litrów. Mieko wiano odpowia - 


dać przenisowej jakości 


14 s SP TY I AF) S. MOEN WYKRSABAKĄDRZKSWNENES) ©. 1 +.WIEOBZIEU) suie R MCAECICTOAWIEZU WI 


A. irrszkiewit: 


Firmy zainteresuwane zechcą złożyć 
łu Zakupów r. K. Co. Kuiłątaja 17 naipóżłujej dv Guta Il lipca 1928 r. 
Śsczegółowych Informacji udziela Wydsia: Załupów. 


Specjalista chorób cz.ecięcych 


powrócił 


PIŁSUD >KIEGO by. TEL: 8-83. 


GTE EMD DUE ET WBO OBY 


GOQLODOCOOOC . 


3532-1 


i do oaomowego użytku 

najlepiej kupisz jak o- 

becnie ogółnie wiado- 
mo w 


SKŁADZIE FABRYCZ- 
NYM i P ERFUMER JI 


T-wa „Siła“ 
SUSNU n IEL 
ul. Kościelna, 


Czepki R Ua 
w kilkudziesięciu odmianach. 


DONQOGCCOOGOC 


EM AR Li “| „lajem 


MQ -Teatr „Udziałowy” 


-AC 
ZE | 


MORTE 


TEPI: G$ 
KARALUCHY Ne I 
PRUSAKI 


„SFINKS“ 


N 


MORTIN JEST ABSOLUTNIE 
NIESZKODLIWY DLA LUDZI į 
ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


DO NABYCIA w APTEKACH, SKŁADACH 
APTECZNYCH . SKŁADACH FARB. xx 


KE W 


Kino 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


' 3 ZŁ 50 gr. 


UAM, $ 
Ay? 


xapa mz 


SIS10WEN. 


3857-2 
swoje oferty do Wydzia- 


Er m p AE A ae 


DEEDES "ARINO" | CVT TETY 
RADA ZARZĄDZAJĄCA 


Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu 
Dąbrowstiem S, A. 


podaje do wiadomości pp, akcjo- 
narjuszów, że uchwalona na Zwy- 
czajnem  Walnem Zgromadzeniu ` 
Akyjonarjuszów Spółki dywidenda , 
za rok 1927 w wysokości zł, 4.— 
od akcji o wartości nominalnej 
50 ciu złotych, wypłacana będzie 
w biurze S.A Elektrowni Okręgo- | 
wej w Zagłębiu Dąbrowskiem w 
Sosnowcu, ul Sienkiewicza 9 i w 
biurze S. A. „Siła i Swiatlo w War- | 
Szawie, ul Marsrałkowska 94, po- | 
cząwszy od 10-go lipca r. b. w go- ' 


| dzinach od 10-ej do i3:ej, w sobo- 


Szczotk: toaletowe , 


[A 
f 


, 


ty od 10-ej do 12-ej | 
PP. Akcjonarjusze zgłaszający się $ 
po odbiór dywidendy wiani przed- 
stawić kupony oznaczone Nr. Ge 
34874 


Ioa Drobne ogloszenia. = 


EEEE i prace. 


otrzebna od safras wyawa lifikowa- 

na słożąca do wsaystklego na wy- 
jazd do Werdznwy. Zgłaszać się ne 
świadectwami „Renard* Narutowicza 
49%, lużysierowa Masurowa 843 


F>Janienka s iadaym charakterem pi- 
A sma, słromoych wymagań posso- 
kaje pracy biurowej jako początkują- 
ca Łaskawe zgłoszenia prostu nad- 
ugłac: poste-restante, Dąbrowa Górn. 
dia „à. B. 1.903". 3307-5 
n e biegła poszukuje po- 
sady. Zgł, pisemne „Kurier Za- 
thodni* Będzin dla Ireny" 5849 
TDutrzebna do 2 osób siużąca dobre- 
i mi świadectwami, umiejąca Dar- 
azu dobrze gotować, prać. Fiisud3- 
kiegu 50 od 2- -3-g0 Dr. Grvszkiewicz 


otrsebna panna do dzieci Zgłosze - 
nia laaota Czeladź Miiowicka 71, 


| pPozzakojemy — biogiej stenotvoistei | 


oszukujety  Diegłej stenotypiztki 
biurowej Zwłoszenia pol „B. nN ot I 
administrącii Kuriera Zach. l 


PDotrzęDny 0d waręZ SKIZYDGK uu Ur- 
biastry damskiej, Wiadomość res - 


waicja pol , Orlem „Ka peimistru. 


w rolsch głównych 


I! 


I 
Í W iakscia 


Prenumerata zagraniczna miesiecznie 7 Zł. | 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


pó ad e wr dd Ona r ei w. ABE 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, iei 1-25. — Zawiercie, 3-gm Mak $7. — Grodziec, Ę«Bedziúska. 


Rsdaktor TADEUSZ OPIOŁA, Druk. „Kurjera Zachodniego" 


wiezo wej. 


| W tekscie w kronłce . 
i Ze tekstem 
ti 


Sosnowiec: 


ieażiela. R Tipa 


ZACHOTIII i 
ET AE botrseDny QUDra€ ODENA- 
mlony w płekarstwie. Wiado- 
mość ıl]. Narutowicza 23 piekarnia. 
2847-2 
otrzeba taraz 2-ch techników oko- 
ło 25 lat z prartvżą Oferty do 


Administracji .<urjlera" pól W.D.HR. 
*R41-2 


SEO 
4 Kupno i sprzedaż. i 


N° plaże,  postjumy kąpie- 
lowe oraz czapki i pan- 
tofle gumowe poleca „Ster“ 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 
Nr. 14, tel, 8-28 3651 


| FOMNIKI gotowe w wie-q 
BA 


kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za- 
kład kanieniarsti 
ZAGORSKIEGO. 

wiec, Aleja M8 Tam się 
wyłtonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka- 


dl mieniarsiwa s 1863 
qpartay, Dabromie Górniczej, ` Wwało- 
wa 10, telefon. 1-12, poleca tro- 


ciny na worki ł fury, Grzewo opało- 


we wiąaane w paczkach, na fory I 
wegonowo 3148 6 
AĄ agiel oktasyjnie do sprzedania 


1lYB Sosnowiec uł Czeladzka o 
3508 
Mays "dO SZYCIE bębenkową krytą 
czterma szufladami ręczną malo 
używaną i czołenkową 150 zł. sprze» 
dam. Sosnowiec, Narntowicea 20 
Targ Sielecki Harlut, 3885 


Do sprzedania szafa garderoba stół 
rozsuwany biorxo. Sosnowiec, 
>rodala Konopnickiej 4 3858 
| ady dom, ogród, zabudowania 
gospodarcze, pola 3 morgi, jasu 
iątę, cena 7.000 słotych. wiado- 


3, 


mość Filja „Kurjera Żachoin `^ 
Zawiercie. 9 
NĄ *="" nę dp szycia  czółeukuwą 


magera sprzedam saras za 120 
miOtvon ->osSAOWiEC, Plisuóskiego 6) 
Kuwaiti EEEREN Pali. 
kolanino Czarne w Dardzo GoDtym 
wianie tanio sprzedam. CGiołonóg 
| siena SDA ASF 
META „Jingera” DanOsukowa di a 

kamasSznika Iud krawca tanio 
Í sprzed am sosnowiec, Orla 26 Balłńsai, 


3543 
Z 


powodu orraymania Roncesji Re- 
stauracyjnej sprzedam piwiarnie 
w ruchliwym punkcie. 
Strzaemleszyce Szosowa G03. 
Z powodu wyjaziu sprzedam sklep 
kołoajalno= spożywczy a 2 mapo- 
xujami i kuchnią. Zgłoszenia du Filji 


„hurjera Zachodniego” w 4awierciu 
3788 


4 Wód DęDsakową do saycia z 
czterema szufladami sprzedam. 
tanio i osdłenłową nofoą sprzedam 
za 100 sł. Sosnowiec, Jiełecka 2725. 
3884 


3804 


— 


|rzdew. | mor ryz ES W oi EET 
Í Lokale 


leszkania, jedno, dwuch trzech n- 
bitneyfne do wynajęcia. 
Sobieskiego dom Rolla 
N° lato do wynajęcia pokół a ko- 
chnią 2 pokoje mogą być obiady, 
Bukowoo pod Ołkuszem dom 2806, 
5 


Dziś ostatni dzień 


nica Pani X.“ 


(Mistrz Swiata). 
XENIA DESNI — OLGA CZECHOWA „A Następny program: „24 godziny z życia kobiety“ (Spowiedź) 
EARST E 


1928 roku. 


Wiadomość ` 


uszy e 


p_a 


znonach Demona na Gry 


Dramat erotyczny w 12-tu aktach. 


ir. 18b. 


- —— 


// idzie przez żołądek. Daleko lepiej sma- 
kować mu będzie i bardziej jeszcze cenić 
będzie mozolną pracę kuchenną, jeżeli 
Szanow:a Pani zaprezentuje mn owoce $, 
swei pracy w lśniąco — czystem naczy- 
niu ma bieluteńkiei stołowej bieliźnie. Tę 
ostatfia może Szan. Pani bez troski cześ- 
ciej rrac i zmieniać. używając jednak JA 
tylko $łynne i niezrównane w dobroci i FA: 
tanie mydlo „Kotlontav z pralka”. rezye- $ 
nując ziostrych i niedaiących się skon- f/ 
trolować środków do prania.  Żdziwi faí 
Panią. jak długo wytrzyma dobra tka- f% 
nina, prana tviko mydłem .Kołłontay 79g 
pralką”, Pozatem spechlna przyjemnoś-; 
cią jest: aromntvczny zapach tego pięk- 
nego mydła -oraz zawartość gliceryny. 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 


A. M. Redlićz. Będzin. Kołłątaju 34. 


Zasiępca 


a a yz 
Se z mieszkaniem nadający się 
na każdą branżę ad a po- 
woda choroby, Wlad. w adm. Kucje- 
mde PE EERTE S T E 
S "eo z pokojem, piwoicą, do wy- 
najęcia w śródmieściu sosnowca. 
Zgłoszenia |snota jasna 2 Ill piętro. 
3831 


domość_ w Murjerze „Sachodsima _ 38 


Dycł>m weksli! 
2-gi na 50 s., 3-ci na 30 sł, 
wice, Czesław Piotrowski. 

rzeciegu lipch 
wabi 
szartj. 


| Nauka i wychowanie. i2 


Otudent Polftechniki wieloletni ener- 

gicsoy pedagog poszuknje lekcji. 
3 pecjalność matematyka, fizyka, che- 
mja, dyskusja Egzaminy konturso- 
we kwalitikacyine, Sosnowlac, Tar- 
LG 9 m, 9 przed południem” 

3752 

Ka Poiak pow powinien p plsać popra- 

walie (ortograficznie); uczcie się 
więc listownie polskiej pisowni Kur- 
sy buchalteryjse prof. SeknłowicEG, 


doiago’ w Dąbrowie. 
Wren właściciela "wilesery 


Dabrowa Maril Konopalctiej jo. 
sef Bańbor, 


saamea nan 
\Jauczyclelka udziela iekcji i kon- 
wersacj! języka niemieckiego. Wia 
3819. 


l. Różne |] 
| 


|» adj ar A przed na- 
l-szy na zł. 100; 
Ządko- 
38523 
zątnęja wilonyca; 
się Crta, msści elemao- 
Łaskawy znalasca zwróci za 
wypagrodzeniem do „Karjera Zacbo-- 
_3842-3 
do 
odebrania takowej do dnia 8/VIl 
w cjrzeciwnem razie psa sprzedam. 
sM 


l 


Warszawa, Zórawia 42. — Ządajc'e 

prospektów. 3369-14 ` - 

Kors kroju sukien bielizny, haftu j Zgubione dokumenty. b 
ręczaego mastynowego. Zapisy | 

uczennic codrieanie. Sosnowiec, Ko- | *-TYEBEREWUGWZKMANN 

łłątaja 11 Nowakowska, 3661 L uda Błażej sgubił ksiątkę Kasy 


chorych Nr. 


O di "w trótkim czasie osi- 
Hite oankowę 


czam. Sosnowiec, uł, Zygmunta 
1 telef. 1033 3846 
WER gimnazjum, ktory może prsy- 

gotować do V àiasy zecuee pv- 


18086 wydana przes 


fi" fan zgubit książkę Maey Cho- 
rych wyoaną przez kop. „Kazol”. 
3863-7 


dać adres do Administracji pod ZAP DOTIA sguU karig DA radio 
Pią ta". 866 ERA Nr. 3494 4875 | 


NA SCENIE: Występy pe każdym Pij sz eskcentryków, 

humorystów miech — Humor — Spiew, 

i satyryków RIM — R o M Duet Stefańjo i Kazimiro 

Wszystko nowe, wszystko aktuelac -- BALET PIESKOW. — Kuplety, 

na czasie przy dźwiękach gitary i da dollsy, kupiety z bębnem i wie- 
le innych ntrakcji 


E UKE ZĘ y FEDE 
y| W' rolach głównych : 


Esterhaza i Harry Liedke 
wad program 


Komedja w 2-ch aktach. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


. . * . >» 


UWE 5 
Nekrolog do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 


j 
| Przed Iekstem (Pierwsza strona) za wlarsz mm l-iamowy układ ” szganrmy 6U gr. 


| Drobne ogłoszenia do ŻU wyrazów 10 gr. za każdy wyraz. powyżej ! 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od poczatku. Najmniej 1 zi. | 
Piłsudskiego Nr. 4. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. 


w Soanowcu. Deblińska 1. 


Matrymonialne 15 gr. za vryraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
| drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


. 45 . 
60 W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższa. 
7; 25 4 Ogłoszenia z układern tabelarycznym o 25'/, droższe. 


adminisiracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyzka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


| Za terminowy druk, oraz; za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


Telef. Nr. 64. 
Telef. Nr. 73. 


= —— 


Wydawcy Sp. Abo. „KURIER ZACHODNIE. 


am a AAAA EA 10. VE AŻ 


